
Sprawdzona oferta dla młodzieży

„Wakacje
na własny rachunek"

WARSZAWA PAP. Ochotnicze hufce pracy przygotowały 
dla młodzieży szkół średnich i studentów bogatą ofertę miejsc 
pracy w tegorocznej akcji „Wakacje na własny rachunek”.

Na zaproszenia 

W . Jaruzelskiego

Wizyta przyjaźni
O G ŁO S ZO N O , że na zap roszen ie  

rz ą d u  P R L  w ys to so w a n e  p rzez  p re  
m ie ra  gen. a rm ii W o jc ie c h a  J a ru ­
ze lsk ie g o  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  
s ie rp n ia  b r . w  ra m a c h  p o d ró ży  
do e u ro p e js k ic h  k r a jó w  s o c ja li­
s ty c z n y c h , p rz y b ę d z ie  do P o ls k i z 
o f ic ja ln ą  w iz y tą  p rz y ja ź n i cz ło n e k  
B iu ra  P o lity c z n e g o  K o m ite tu  C en­
tra ln e g o  L u d o w o -R e w o lu c y jn e j P a r 

. t i i  K a m p u c z y , p rz e w o d n ic z ą c y  Ra­
d y  M in is tró w  K a m p u c z a ń s k ie j Re­
p u b l ik i  L u d o w e j, C han Si.

in a u g y r o c y jn a  
s e s ja  O N !D O

W IE D E Ń  P A P . D ziś . p rz e m ó w ie ­
n ie m  in a u g u ra c y jn y m  se k re ta rz a  
g e n e ra ln e g o  O N Z , J a v ie ra  Pereza 
de C u e lla ra  rozp o czn ie  w  W ie d n iu  
o b ra d y  c z w a rta  K o n fe re n c ja  G ene­
ra ln a  O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z je d ­
no czo n ych  do S p ra w  R o z w o ju  P rze ­
m y s łu  — U N ID O  IV .

O rg a n iz a c ja  ta  ja k o  w y s p e c ja li­
zow ana  a g e n c ja  N Z  p o w s ta ła  w  
1967 ro k u  i  zrzesza o b ecn ie  115 
c z ło n k ó w . S podz iew ane  je s t je d ­
n a k  p rz y b y c ie  na w ie d e ń ską  sesję 
o k . 150 d e le g a c ji.

P o lska  je s t a k ty w n y m  c z ło n ­
k ie m  U N ID O , czego do w o d e m  
je s t m . in .  u tw o rz e n ie  w  naszym  
k r a ju  e k s p o z y tu ry  t e j  a g e n c ji, jed  
n e j z o śm iu  w  św ie c ie .

G łó w n y m  z a d a n ie m  U N ID O  je s t 
u ła tw ia n ie  k o n ta k tó w  m ię d z y  p a ń ­
s tw a m i w y s o k o  u p rz e m y s ło w io n y ­
m i a tz w . T rz e c im  Ś w ia te m  w  ce­
lu  u d z ie le n ia  p o m o cy  w  in d u s tr ia ­
l iz a c j i  k r a jó w  ro z w ija ją c y c h  się.

Nowy siatek dla PŻM

„Ziemia Zamojska”
opuszcza Buenos A ires
J A K  in fo rm u je  P o lska  Ż eg luga  

M o rs k a , z b u d o w a n y  d la  n ie j w  
a rg e n ty ń s k ie j s to czn i 2 6 -tys ię czn ik  
„Z ie m ia  Z a m o js k a ”  o p u śc i dziś 
B uenos  A ire s , u d a ją c  się w  sw ą 
p ie rw szą  po d ró ż  do R io  G ra n d ę  w  
B ra z y l i i ,  skąd  z p e łn y m i ła d o w ­
n ia m i p o p ły n ie  do k r a ju .  P rz y ­
p o m n ijm y ,  że w  A rg e n ty n ie  zo­
s ta n ie  zb u d o w a n y c h  d la  a rm a to ra  
szczec ińsk iego  sześć m a so w có w  o 
n ośnośc i po  26 ty s . o ra z  dw a  m a ­
sow ce o nośnośc i po 61 ty s . to n .

Dramat uprowadzonego 

samolotu „Air France"

Ultimatum porywaczy
BEJRUT, PARYŻ PAP. Trwa 

dramat pasażerów i załogi upro 
wadzonego we wtorek samolotu 
francuskich, linii lotniczych

(Dokończenie na str. 3)

PONAD 150 tys. młodzieży 
znajdzie zatrudnienie głównie w 
przedsiębiorstwach gospodarki 
komunalnej, przy pielęgnacji 
zieleni, remontach sieci wodo­
ciągowej itp. Tysiące junaków 
pracować będzie w budownic­
twie. Np. junaków z Sieradzkie­
go można spotkać na budowie 
metra warszawskiego oraz na 
budowach w Katowicach, Ty-

(Dokończenie na str. 2)

Turystyka w Karkonoszach

Wkrótce otwarcie
„Drogi PrzyjaźniM

D Z IĘ K I  z a w a r ty m  o s ta tn io  p o ro - ' 
z u m ie n io m  m ię d z y  P o lską  a Cze­
ch o s ło w a c ją  o n o w y c h  zasadach 
w y m ia n y  tu r y s ty c z n e j w  K a rk o n o ­
szach, ro zp o czę ły  s ię  p rz y g o to w a ­
n ia  do o tw a rc ia  „ D ro g i P rz y ja ź ­
n i . T en  u n ik a ln y  sz la k  tu ry s ty c z ­
n y , w io d ą c y  g ó rs k im i szczy ta m i, 
po  o bu  s tro n a c h  g ra n ic y  p a ń s tw o ­
w e j od p rz e łę c z y  O k ra j do S zre­
n ic y ,  u d o s tę p n io n y  zos tan ie  t u r y ­
s to m  ju ż  10 s ie rp n ia  b r. R a to w n i­
c y  z K a rk o n o s k ie j G ru p y  GOPR 
d o k o n u ją  p rz e g lą d u  s z la ku , s p ra w ­
d za ją  o z n a k o w a n ie  i  w s z y s tk ie  in n e  
szczegó ły  m a ją ce  znaczen ie  d la  
bezp ieczeńs tw a  m iło ś n ik ó w  w y c ie ­
czek g ó rs k ic h .

Z A P O T R Z E B O W A N IE  na u - 
b io ry  i  o k ry c ia  d la  n a jm ło d ­
szych  je s t w  d a lszym  c iągu  
ba rdzo  duże . A le  n ie  ty lk o  ze 
w zg lę d u  na w y g ło d z o n y  ry n e k  
w ia t ró w k i,  k o m b in e z o n y , k u r ­
te c z k i. spódn ice , spodn ie , p i-  
ż a m k i itp .  w y ro b y  ze zn a k ie m  
fa b ry c z n y m  w e jh e ro w s k ie g o  
..J a n ta ra ”  z n ik a ją  ze sk le p ó w . 
Sa po p ro s tu  ta k ie , o ja k ie  
chodz i m a m o m  — p ra k ty c z n e  
i  ła d n e .

C A F  — Ś. K ra sze w sk i
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Prognoza stanu ludności Polski do 2000 roku

Będzie nas
41 milionów

WARSZAWA PAP. GUS 
opracował prognozę stanu 
ludności Polski do 31.12.2000 
roku. Oto podstawowe jej 
dane oraz ogólne wnioski, 
które można wyciągnąć na 
podstawie zestawień.

POLSKA ma liczyć 31 grud­
nia br. 37,11 min osób. W roku 
przyszłym ludność zwiększy się 
o ok. 330 tys., w 1990 r. będzie 
liczyła ok. 38,79 min, w 1995 r. 
— 39,9 min, a w 2000 r. — 41,0 
min. Zatem w stosunku do br. 
przybędzie nas ok. 3,89 min (10,4 
proc.).

Struktura według płci w za­
sadzie nie ulegnie zmianie. W 
br. mężczyzn będzie 18,09 min 
(48,7 proc.), w 1990 r. — 18,9 
min (48,5 proc.), w 2000 r. —  
19,95 min (48,5 proc.). Zmieffi 
się natomiast stosunek liczby 
mieszkańców miast do liczby 
mieszkańców wsi. Do końca br. 
w miastach będzie zamieszkiwa 
lo 22,28 min osób (60 proc.), w 
1990 r. — 23,95 (61,7 proc.), w 
2000 r. — 26,39 min (64,3 proc.). 
Należy dodać, że nie będzie to 
wynikać (wyłącznie) z proce­
sów migracyjnych w relacji 
wieś — miasto, lecz głównie z 
utrzymywania się stosunkowo 
wysokiego przyrostu naturalne­
go ludności w miastach. W o- 
kresie od 1984 r. do 1990 r. lud

ność miast zwiększy się o 1,6$ 
min, a wsi o 20 tys. osób, na­
tomiast w  okresie od 1984 do 
2000  r. ludność miast zwiększy; 
się o 4,12 min, zaś ludność wiej 
ska zmniejszy się o 230 tys. 
Cały zatem przyrost ludłlośdi 

(Dokończenie na str. Z)

Izraelski ostrzał 
obozu palestyńskiego

B E JR U T  P A P . K a n o n ie rk i iz ra e l 
s k łe  o s trz e la ły  w  środę  w ie czo re m  
obóz uch o d źcó w  p a le s ty ń s k ic h  
N a h r A l-B a h e d  w  p ó łn o c n e j części 
L ib a n u . W cze śn ie j obóz b y ł a ta k o ­
w a n y  p rzez iz ra e ls k ie  ś m ig ło w ce  
w o jsko w e .

K o n to  d e w iz o w e  
Centrum Zdrowia 
Matki-Polki

R O Ś N IE  k o n to  d e w izo w e  C en­
t ru m  Z d ro w ia  M a tk i-P o lk i.  D o ty c l ł  
czas zg ro m a d zo n o  w  w y n ik u  zfcióis» 
k i  sp o łe czn e j o k . 55 ty s . do larów w  
Jes t to  sp o ro  je ś l i  w z ią ć  p o d  o -  
w agę, że z b ió rk a  za g ra n ic ą  d o ­
p ie ro  się ro zp o czyn a . U w zg lę d n ia ­
ją c  fa k t ,  że ko s z t z a k u p u  a p a ra ­
tu r y  m e d y c z n e j szacu je  s ię  n a  otc. 
10 m in  d o la ró w , da lsza  z b ió rk a  
p ie n ię d z y  za g ra n ic ą  je s t  n ie zb ę d ­
na . W ie lk ie  znaczen ie  m a  m . its* 
p o m o c  u d z ie la n a  b u d o w ie  P o m n i-  
k a -S z p ita la  w  Ł o d z i p rz e z  o b y w a ­
te l i  k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y c h . T r w a  
w ś ró d  n ic h  z b ió rk a  d a ró w  rzeczo­
w y c h , a d a ry  p ie n ię ż n e  p rz e k a z y ­
w a n e  są z a z w y c z a j za p o ś re d n i­
c tw e m  p o ls k ic h  p ra c o w n ik ó w  z a ­
t ru d n io n y c h  na  w ie lk ic h  budo«  
w a c h  w  ty c h  k ra ja c h .

Istotny element demokracji socjalistycznej

Skargi do ministra

Realia rewizjonizmu RFN
(Rozmowa z prof. A . C z u b iń s k im )

POZNAŃ PAP. Społeczeństwo 
Polski z niepokojem śledzi wzrost 
tendencji rewizjonistycznych w 
RFN, których źródłem sq nie tyl­
ko „zawodowi rewizjoniści”  z kół 
przesiedleńczych i ziomkostw, ale 
również oficjalne czynniki rządowe 
RFN. Problemy te sq także przed 
miotem analiz Instytutu Zachod­
niego w Poznaniu, który od nie­
spełna 40 lat zajmuje czołowe w 
naszym kraju miejsce w bada­
niach niemcoznawczych. Dyrektor 
tego instytutu, prof. dr Antoni Czu 
biński w rozmowie z dziennika­

rzem PAP poruszył niektóre zagad­
nienia łączące się ze wzrostem 
rewizjonizmu w RFN.

Instytut Zachodni w Poznaniu 
— powiedział prof. Czubiński — 
od samego początku śledzi i gro­
madzi wszystkie wypowiedzi, któ­
re ukazują się w RFN na temat 
Polski, a zwłaszcza granicy na O- 
drze i Nysie Łużyckiej oraz sto­
sunków Polski i RFN. W druku 
znajduje się obszerna książka pt. 
„Republika Federalna Niemiec w 
okresie rządów koalicji socjaide- 
mokratyczno-liberalnej (1969 —

1982)” . Już w tej książce ukazu­
jemy różne przejawy rewizjoni­
zmu, występujące w RFN. Po u- 
stąpieniu koalicji socjaldemokrafy- 
czno-liberalnej w RFN doszła do 
głosu ponownie chrześcijańska de 
mokracja, która w nowych wa­
runkach próbuje nawiązać do po­
lityki Konrada Adenauera z lat 
pięćdziesiątych. Za wcześnie jesz­
cze na pełne podsumowanie po­
czynań tego rządu, niemniej jed­
nak z wypowiedzi prezentowa-

(Dokończenie na str. 3)

WARSZAWA PAP. Możli­
wość odwoływania się od nie­
słusznych — zdaniem obywate­
la — lub niezgodnych z pra­
wem decyzji i działań organów 
administracji państwowej i  in­
nych instytucji jest istotnym 
elementem demokracji socjali­
stycznej. Obywatele mogą się 
odwoływać od postanowień do­
tyczących ich osobiście lub 
wnosić do organów państwo­
wych skargi dotyczące proble­
mów o szerszym znaczeniu. W 
ub. roku wpłynęło 680 tys. li­
stów, skarg i wniosków do U-

Taaaki sum
O T A A A K IM  su m ie  m oże m ó ­

w ić  H e n ry k  K ra s o w s k i, p ra c o w n ik  
H u ty  „S ta lo w a  W o la ” . W ę d k o w a ł 
on  s p in n in g ie m  n a d  S anem , w  p o ­
b liż u  s ta lo w o w o ls k ie j e le k tro w n i.  
P o  4 i  p ó łg o d z in n y m  zm a g a n iu  
w y c ią g n ą ł na  b rze g  o lb rz y m ie g o  
sum a o w adze  35 k g  i  180 c e n ty ­
m e tró w  d łu g o śc i. N a jc ie k a w s z e , że 
ry b a  zos ta ła  z ło w io n a  za... ogon.

rzędu Rady Ministrów, mini* 
sterstw, urzędów centralnych f 
podległych im jednostek.

(Dokończenie na str. 2)

Przy telefonie

E. Ksol i A. Rynkiewicz

Sam na sam
z kibicami Pogoni
POWODZENIE pomysłu z 

zaproszeniem do redakcji tre­
nera i kierownika drużyny/ 
piłkarskiej MKS Pogoń prze­
szło nasze oczekiwania. Zda­
jemy sobie sprawę, że wielu 
kibiców nie miało możliwości 
bezpośredniego kontaktu z roz 
mówcami. Jest to jeszcze je-

(Dokończenie na str. 6)
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Będzie nas 
41 milionów

(Dokończenie ze str. 1)

kraju nadal będzie skoncentro­
wany w miastach.

Nie ulegnie istotnym prze­
kształceniom struktura według

Ponad 100
federacji związkowych
Z A R E JE S T R O W A N O  Już 109 

o g ó ln o k ra jo w y c h  o rg a n iz a c ji zw iąz  
k o w y c h . O sobow ość p ra w n ą  uzys­
k a ły  w  ś ro d ę : F e d e ra c ja  Z a k ła d o ­
w y c h  O rg a n iz a c ji Z w ią z k o w y c h  
P ra c o w n ik ó w  Ż e g lu g i Ś ró d lą d o w e j 
X s ie d z ib ą  w e  W ro c ła w iu  o raz  F e ­
d e ra c ja  Z a k ła d o w y c h  O rg a n iz a c ji 
Z w ią z k o w y c h  P ra c o w n ik ó w  P a ń ­
s tw o w e g o  P rz e d s ię b io rs tw a  „O rb is "  
z  s ie d z ib ą  w  W a rszaw ie .

Z ako ń czen ie
remontu w FSO
W A R S Z A W A  P A P . 31 lip c a  Z 

ta ś m  m o n ta ż o w y c h  ż e ra ń s k ie j F a ­
b r y k i  S am ochodów  O sobow ych  z je ­
ch a ło  400 n o w y c h  sam ochodów  — 
d o k ła d n ie  ty le ,  i le  p rz e w id u je  do ­
b o w y  p la n  p ro d u k c j i .  T y m  sa m ym  
zo s ta ła  zako ń czo n a  p rz e rw a  re m o n  
to w o -u r lo p o w a , t rw a ją c a  w  z a k ła ­
d a ch  od  p o c z ą tk u  lip c a .

P la n  d o  k o ń c a  b r . za k ła d a  w y ­
tw o rz e n ie  30 100 sam ochodów  
„F S O ’* o ra z  14 ty s . „P o lo n e z ó w ” . 
S ta n  u rzą d ze ń  o ra z  ilo ś ć  części — 
s tw ie rd z o n o  na  k o n fe re n c j i  p ra so ­
w e j — p o z w a la  p rzypuszczać , iż 
te  za ło że n ia  zostaną , ta k  . ja k  i 
p la n  I  p ó łro cza , w y k o n a n e . J e d y ­
n y m  c z y n n ik ie m , k tó r y  m oże za­
w a ż y ć  na  p r o d u k c j i  je s t s ta n  za­
tru d n ie n ia  w  za k ła d a ch . O becn ie  
b rą k u je  w  fa b ry c e  1,5 ty s . osób, 
W  t y m  — ty s ią c  bezp o śre d n io  w  
p ro d u k c j i .

P o in fo rm o w a n o  p o n a d to , że w  
d a ls z y m  c ią g u  t r w a ją  p ra ce  nad 
n o w y m  sam ochodem , p o w o li a le  
s y s te m a ty c z n ie  u n i f ik u je  s ię  części 
do  w s z y s tk ic h  sa m ochodów  w y tw a  
rż a n y c h  w  FSO . L a k ie rn ia  k a to fo -  
re ty c z n a  zo s tan ie  u ru c h o m io n a  
p ra w d o p o d o b n ie  p o d  ko n ie c  b r.

3 osoby spłonęły
w rozbitym samochodzie

T A R N O B R Z E G  P A P . D o t ra g ic z ­
neg o  w  s k u tk a c h  w y p a d k u  doszło  
w  G n ie szo w ica ch  (g m . K o p rz y w ­
n ica ) w  T a rn o b rz e s k ie m . K ie ro w c a  
sa m ochodu  „S k o d a ”  na s k u te k  nad  
m ie rn e j p rę d k o ś c i Jazdy s t ra c i ł  pa 
n o w a n ie  n ad  k ie ro w n ic ą  i  u d e rz y ł 
w  p rz y d ro ż n e  d rz e w o . Sam ochód 
s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h . N a ty c h m ia s t 
z pom ocą p o s p ie szy ły  osoby z n a j­
d u ją c e  s ię  w  p o b liż u  m ie jsca  w y ­
p a d k u . Z  w n ę trz a  p ło nącego  au ta  
u d a ło  s ię  im  w y d o b y ć  k ie ro w c ę  i  
je d n ą  z pasaże rek. T ro jg a  pozo ­
s ta ły c h  p a saże rów  — d z ie w c z y n y  
i  d w ó ch  m ło d y c h  m ężczyzn  — na 
s k u te k  s z y b k ie g o  ro zp rz e s trz e n ia n ia  
s ię  o g n ia  n ie  m ożna  b y ło  u ra to ­
w a ć . S p ło n ę li o n i żyw ce m .

K ie ro w c a , 3 8 -le tn i J a c e k  P. i 
pasaże rka  z p o ła m a n y m i k o ń c z y ­
n a m i i  p o p a rz e n ia m i p rz e b y w a ją  
w  s a n d o m ie rs k im  s z p ita lu .

F u n k c jo n a r iu s z e  M O  p ro w a d z ą c y  
p o s tę p o w a n ie  p rz y g o to w a w c z e  w  
s p ra w ie  te g o  w y p a d k u  s tw ie rd z i l i ,  
że z a ró w n o  k ie ro w c a  ja k  i  pasa­
ż e ro w ie  sa m ochodu  sp o ż y w a li 
w c z e ś n ie j a lk o h o l.

Śmierć
cd stalowej liny

J E L E N IA  G Ó R A  P A P . N ie c o ­
d z ie n n y , a t ra g ic z n y  w  s k u tk a c h  
w y p a d e k , m ia ł m ie js c e  na d rodze  
ze S z k la rs k ie j P o rę b y  do Ś w ie ra ­
d o w a , w  p o b liż u  R o zd roża  Iz e r­
sk iego . W  ty m  m ie js c u , p o d o b n ie  
ja k  w  w ie lu  in n y c h  w  K a rk o n o ­
szach i  Iz e ra c h  t r w a ją  p ra ce  leś­
ne. S ta lo w y m i l in a m i śc iąga  się 
na d ro g i śc ię te  lu b  p o w a lo n e  drze  
w a . O p ra c a c h  in fo r m u ją  lic z n e  
z n a k i d ro g o w e , a d o d a tk o w o  p rze d  
g ro ż ą c y m  n ie b e zp ie cze ń s tw e m  prze  
s trz e g a ją  p ra c o w n ic y  d y ż u ru ją c y  
na  d rodze , o s trz e g a ją c y  k ie ro w ­
ców . N a żaden  z sy g n a łó w  o s trze ­
g a w czych  n ie  za re a g o w a ł je d n a k  
20 -le tn i k ie ro w c a  „ T ra b a n ta ” , D a ­
r iu s z  S. P o ja zd  z dużą  szybkośc ią  
u d e rz y ł w  ro z c ią g n ię tą  p rzez  d ro ­
gę lin ę . S c ić ła  o na  da ch  sam ocho­
du . K ie ro w c a  i  ja d ą ca  z n im  m a t­
ka  p o n ie ś li ś m ie rć  na  m ie js c u ,

pici w miastach i na wsi. Męż­
czyzn w miastach będzie pod 
koniec br. 47,9 proc., na wsi 
49,8 proc., w 1990 r. — odpo­
wiednio — 47,9 proc. oraz 49,9, 
w 2000 r. — 47,8 oraz 50,1 proc.

Z punktu widzenia gospodar­
czego ważne są prognozy struk­
tury ludności według wieku. Na 
koniec br. ludności w wieku 
przedprodukcyjnym (do 18 lat) 
ma być ok. 10,91 min (29,3 
proc.), a poprodukcyjnym (ko­
biety — 60 lat i więcej, męż­
czyźni — 65 lat i więcej) — 
6,19 min, tj. 16,6 proc., w 1990 
roku w wieku przedprodukcyj­
nym — 11,49 min (29,5 proc.), 
poprodukcyjnym — 6,94 min 
(17,8 proc.), a w 2000 r. — od­
powiednio ‘— 11,11 min (27
proc.) oraz 7,5 min (13,2 proc.). 
Tym samym po 1990 r. ulegnie 
zmianie struktura demograficz­
na naszego społeczeństwa w kie 
runku umiarkowanego wzrostu 
ludności w  wieku produkcyj­
nym oraz wyraźnego . wzrostu 
udziału ludności w wieku po­
produkcyjnym.

Jednocześnie przewiduje się 
spadek liczby urod-zeń — z ok. 
680 tys. na koniec br. (w ub. 
roku — 709 tys.), do ok. 604 — 
605 tys. rocznie w latach 1990 
— 1995 i pewien wzrost do 
2000 r. — do ok. 642 tys.

Ponieważ wyliczenia progno­
zy oparte są m. in. na obecnie 
istaiejących tendencjach, w 
przypadku ich zmian, rzeczywi­
ste wielkości kształtować się 
będą inaczej. Ogólnie też przyj­
muje się dla tego typu danych 
tolerancję w granicach do 10 
proc.

Realizacja ustawy
o amnestii

W A R S Z A W A  P A P . 1 s ie rp n ia  b r . 
z za k ła d ó w  k a rn y c h  i  a resz tów  
z w o ln io n e  z o s ta ły  1592 osoby. 
W śró d  n ic h  560 tym cza so w o  aresz­
to w a n y c h , 1012 o d b y w a ją c y c h  k a ry  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i, a 20 — w y ­
m ie rzo n ą  p rzez  k o le g iu m  ds. w y ­
k ro c z e ń  k a rę  a resz tu .

J a k  p o in fo rm o w a n o  d z ie n n ik a rz a  
P A P  w  C e n tra ln y m  Z a rzą d z ie  Z a­
k ła d ó w  K a rn y c h  — d o tychczas  
z w o ln io n y c h  zo s ta ło  d z ię k i am ne­
s t i i  ogó łe m  17 980 osób. Jes t w ś ró d  
n ic h  1014 k o b ie t. 491 osób — to  
ska za n i bądź tym cza so w o  a re sz to ­
w a n i za p rze s tę p s tw a  O c h a ra k te ­
rze  p o lity c z n y m .

Tego d n ia  p ro k u ra to rz y  u m o rz y li 
1338 p ro w a d z o n y c h  po s tę p o w a ń  k a r 
n y c h , u c h y la ją c  je d n o cze śn ie  w  
s to s u n k u  do 118 osób tym czasow e  
a re sz to w a n ia .

„Wakacje
na własny rachunek 1  7

skiego, chełmskiego, elbląskie­
go, suwalskiego i piotrkowskie;- 
go zostało zatrudnionych w Płoc 
kich Zakładach Gospodarki Ko­
munalnej, a także przy pielęg­
nacji zieleńców i skwerów. Bli-

Prokuratorskie
telefony zaufania

USTAWA o amnestii spotkała 
się z szerokim zainteresowa­
niem społecznym. Wiele osób, 
w tym członkowie rodzin ska­
zanych, oskarżonych, bądź po­
dejrzanych, zwraca się z pyta­
niami dotyczącymi nie tylko 
istoty, ale także zasięgu i form' 
akcji amnestionowania- Wycho­
dząc naprzeciw społecznym po­
trzebom w tym względzie we 
wszystkich województwach zor­
ganizowane zostały prokurator­
skie telefony zaufania. Proku­
ratorzy udzielają zgłaszającym 
się informacji związanych ze 
stosowaniem ustawy amnestyj­
nej.

O potrzebie takich działań 
świadczy najlepiej fakt, że np. 
w Warszawie w ciągu pier­
wszych sześciu diii po wejściu 
w życie ustawy o amnestii pro 
kuratorzy odebrali ponad 1500 
telefonów, we Wrocławiu i w 
Szczecinie przeprowadzono w

Skargi do ministra
(Dokończenie ze str. 1) Jeśli jednak ktoś zwraca się 

do ministra o ocenę, sprawdze- 
Wiele interwencji otrzymuje nie decyzji podjętej na niższym 

Ministerstwo Administracji i szczeblu, to może być pewny, 
Gospodarki Przestrzennej, w że zostanie to zrobione. Do mi- 
którego gestii znajdują się tak nisterstwa sprowadzane są do- 
newralgiczne problemy jak go- kumenty dotyczące danej spra- 
spodarka mieszkaniowa i komu wy. Analizują je fachowcy. W 
nalna, budownictwo, gospodar- razie potrzeby urzędnicy prze- 
ka terenami. Wszystkie skargi prowadzają rozmowy z zainte- 
i wnioski kierowane do tego re- resowanymi, wizje lokalne itp. 
sortu trafiają do specjalnego W I półroczu br. badano w te- 
zespołu. Część spraw załatwia renie 68 skarg skierowanych do 
on sam, ale ogromną większość ministra. Urzędnicy zajmujący 
kieruje do odpowiednich depar- się w ministerstwie administra- 
tamentów, do innych mini- cji analizą skarg mają obowią- 
sterstw lub do władz tereno- zek takiego ich rozpatrywania, 
wych. Dużej części skarg w mi- by służyło to upowszechnianiu 
nisterstwie się nie rozpatruje, kultury prawnej wśród społe- 
ponieważ minister nie jest u- czehstwa. To. że ‘ktoś napisze 
prawniony do ich rozstrzyga- do ministerstwa nie powinno 
nia. Jeśli naczelnik miasta lub ani zwiększać, ani zmniejszać 
dzielnicy odmownie załatwi szansy zakotwienia sprawy. Kry 
prośbę obywatela o przydział terium podstawowym są przepi-
mieszkania, to odpowiedni de 
partament może jedynie zbadać 
czy zrobił to zgodnie ź prawem 
i tzw. zasadami współżycia spo 
łecznego; decyzji podjąć nie 
może.

Ok. 62 proc. spośród blisko 
10 tys. skarg, które wpłynęły 
w ub. roku do resortu admi­
nistracji skierowano do załat­
wienia przez terenowe organa 
administracji państwowej. Po­
dobne proporcje miały miejsce 
w pierwszym półroczu br. Na 
4 361 zgłoszonych spraw blisko 
połowę przekazano do załatwie­
nia jednostkom podległym. Tyl­
ko w kilku procentach przy­
padków podjęto w minister­
stwie decyzje: 21 pozytywnych, 
264 negatywne; 59 razy uchy­
lono decyzje organów wojewódz 
kich.

Obywatele często piszą 
wprost do organu centralnego, 
pomijając naczelnika gminy lub 
miasta i wojewodę. W wielu 
więc przypadkach takie pismo 
tam właśnie zostanie odesłane.

sy prawa i interes społeczny.

(Dokończenie ze str. 1)

chach i Bytomiu. W Radom­
skich Zakładach Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego pracują 
grupy junaków z woj. lubel­
skiego, wałbrzyskiego, gdańskie- sko 1000 młodych wrocławian 
go. Dziewczęta i chłopcy wyko- pracuje w WSS „Społem”, w 
nu ją głównie prace przy taśmie Okręgowym Urzędzie Poczto- 
produkcyjnej oraz przy rozła- wym, w zajezdniach MZK, na 
dunku owoców. bocznicach PKP.

Ponad 220 junaków z woj. Olsz- Chętnych do pracy nie braku- 
tyńskiego, radomskiego, rzeszow je, gdyż przeciętny zarobek w
—-------------------------------------------- — hufcu wynosi ok. 12—15 tys.

zł miesięcznie. Młodzież korzysta 
tu z wielu świadczeń socjalnych 
które przysługują pracownikom 
w danym zakładzie.

Równie ważnym obok pracy 
elementem działalności hufców 
wakacyjnych jest organizowa­
nie czasu wolnego. Wojewódz­
kie Komendy OHP przygotowa­
ły dla uczestników tegorocznej 
akcji interesujący program kul- 
turalno-rozrywkowy. Młodzi o- 
trzymują bezpłatne karty wstę­
pu do dyskotek lub na projek­
cje filmów. Zorganizowano spot 
kania z interesującymi ludźmi 
itp.

Blisko 23 tys. miejsc pracy 
— jak dowiedział się dzienni­
karz PAP oferują podczas wa­
kacji zaprzyjaźnione kraje socja 
listyczne. Do Czechosłowacji wy 
jedzie tego lata 12 tys. osób, na 
Węgry — 6 tys.," do NRD — po 
nad 3,5 tys. i Bułgarii — tysiąc 
osób. Największe szanse na wy­
jazd mają ci, którzy wielokrot­
nie i wzorowo uczestniczyli w 
działalności hufców. Wyjazd za 
granicę jest dla n'ch pewnego 
rodzaju wyróżnieniem, zwłasz­
cza, że po pracy przewidziane 
są wycieczki i wypoczynek.

tym czasie prawie po 400 roz­
mów telefonicznych.

Przypominamy telefon Proku­
ratury Wojewódzkiej w Szcze­
cinie — 890-01 w -godzinach od 
8 do 15, a od 15 do 20 tel. 
393-73.

C o  i j a k
na kartki w sierpniu?

Z A S A D Y  re g la m e n ta c ji m ięsa  i 
je g o  p rz e tw o ró w , w y ro b ó w  cze ko la ­
d o w y c h , tłu s z c z ó w  w  ra m a c h  n o r ­
m y  375 g, m ą k i p szenne j, p rz e tw o ­
ró w  zbo żo w ych , ka szy  m a n n y  są a- 
n a lo g iczn e  ja k  w  lip c u . M ożna też  
z a m ie n n ie  k u p ić  c u k ie r  za m ięso  
(1,5 k g  c u k ru  za 1 k g  m ięsa  z w y ­
łą cze n ie m  o d c in k ó w  w o ło w in a , c ie ­
lę c in a  z ko śc ią ).

D o d a tk o w y  p rz y d z ia ł m asła  250 g 
s p rze d a w a n y  będzie  na nas tę p u ją ce  
o d c in k i:  k a r t  M - I, M - I-D , M - I I ,  
M - I I -D ,  M - I I - K  na 2 o d c in k i „m a ­
s ło  125 g ”  u p o w a ż n ia ją c e  do z a k u p u  
250 g na k a ż d y  z n ic h , p rz y  k a r ­
ta c h  0, M W , M - I I -S  — na ś ro d e k  
ty c h  k a r t .

D o d a tk o w a  n o rm a  500 g c u k ru  
sp rzedaw ana  będz ie  na n a s tę p u ją ce  
o d c in k i:  re z e rw o w y  n r  1 k a r t  M - I-D , 
M - I I -D ,  M W , 0, M - I I -S ,  re z e rw o w y  
n r  2 k a r t  M - I ,  M - I I ,  M - I I - K  o raz  
re z e rw o w y  n r  3 k a r t  P - I I  i  P - I I I .

U trz y m a n a  zo s ta je  m o ż liw o ść  za­
k u p u  m asła  na o d c in e k  „s m a le c  
250”  k a r t  M - I-D , M - I I -D ,  M - I I -S  
o ra z  M W  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  do 
la t  18. M le k o  w  p ro s z k u  d la  n ie ­
m o w lą t  (n ie b ie s k ie ) sp rzedaw ane  
je s t  w  w y ty p o w a n y c h  sk le p a ch  na 
k a r ty  za o p a trze n ia  „O” .

K a r ty  na m ięso  i  je g o  p rz e tw o ry  
trze b a  z a re je s tro w a ć  do  10 s ie rp n ia  
w  w y b ra n y m  s k le p ie . W obec zda rza ­
ją c y c h  s ię  p rz y p a d k ó w  o d m o w y  re ­
a liz a c ji o d c ię ty c h  od  k a r t  zao p a trze ­
n ia  o d c in k ó w  na m ięso  w o ło w e  i  c ie  
lęce z kośc ią  W y d z ia ł H a n d lu  in ­
fo rm u je ,  że p u n k ty  sp rze d a ży  d e ta ­
l ic z n e j u w z g lę d n ia ją c  a k tu a ln y  u - 
k ła d  k a r t  p o w in n y  re a liz o w a ć  te  
o d c in k i okazane w ra z  z k a r tą  zao­
p a trz e n ia  z a re je s tro w a n ą  w  d a n y m  
sk le p ie .

P rz y p o m in a  s ię  je d n o s tk o m  w y d a ­
ją c y m  k a r ty  z a o p a trze n ia  o o bo­
w ią z k u  s te m p lo w a n ia  k a r t  na ic h  
o d w ro c ie  gdyż  n ie  pos iada jące  p ie ­
c z ą tk i je d n o s tk i,  k tó ra  je  w y d a ła  
n ie  będą re a liz o w a n e  w  sk le p a ch .

In fo rm a c je  na te m a t re g la m e n to ­
w a n e j sp rzedaży  m ożna uzyskać  pod

W  II półroczu br.

Kary za handel 
fałszywymi dolaram i

LUBLIN PAP. Przed Sądem nęło 12 osób. Główny oskarżo- 
Wojewódzkim w Lublinie za- ny Zbigniew J., któremu udo- 
kończył się proces kolejnej gru- wodniono, że sprzedał za 1,8 
py osób zamieszanych w aferę min zł 90 falsyfikatów bankno- 
nielegalnego obrotu i drukowa- tów dolarowych — skazany zo- 
nia dolarów. stał. na 7 lat pozbawienia wol-

Przypomnijmy, że w 1980 ro- ności i 500 tys. zł grzywny. Lech 
ku dwóch drukarzy zatrudnio- N., który rozprowadzał bankno- 
nych w zakładzie poligraficz- ty wśród „detalicznych cinkcia 
nym KUL w Lublinie, korzysta rzy”, otrzymał karę 6 lat po­
jąc z urządzeń stanowiących zbawienia wolności i 300 tys. zł 
wyposażenie' uniwersyteckiej grzywny. Zaś pozostałych 8 o- 
drukarni, wykonało na podsta- skarżonych, wśród których by- 
wie autentycznych wzorów k il ło kilku recydywistów, skaza- 
ka tysięcy fałszywych bankno- nych zostało na kary od 1,5 ro 
tów o nominale 100 dolarów ku do 3 lat pozbawienia wol- 
USA. Były one następnie sprze ności i grzywny od 10 do  ̂80 
dawane jako prawdziwe w ca- tys. zł. W stosunku do dwóch 
lym kraju, a także za granicą, oskarżonych postępowanie umo- 

Tym razem przed sądem sta- rzono na mocy amnestii.

Nad czym
pracuje rząd
B IU R O  P R A S O W E  R Z Ą D U  p rze ­

ka za ło  in fo rm a c ję  o p racach  rzą­
du  w  I I  p ó łro c z u  b r .  W y n ik a  z 
n ie j,  że re a liz o w a n y  przez Radę 
M in is tró w  p la n  z a w ie ra  og ó łe m  184 
za d a n ia . S ta n o w ią  o ne  k o n ty n u a ­
c ję  p ra c  w y n ik a ją c y c h  z h a rm o ­
n o g ra m u  u s ta lę ń  IX  Z ja z d u  P ZP R , 
u c h w a ł p le n a rn y c h  K C  P Z P R  oraz  
w ę z ło w y c h  k ie ru n k ó w  p ra c y  rządu  
w  b ie żą cym  ro k u . P o n a d to  w  p la ­
n ie  ty m  u ję to  zad a n ia  p r /  
przez rząd  w  w y n ik u  u c h w a ł p a r­
t i i  i  s tro n n i.c tw  p o lity c z n y c h  o raz  
p o s tu la tó w  ze s p o tk a ń  ś ro d o w is k o ­
w y c h . P rz y  tw o rz e n iu  p la n u  zosta­
ły  u w z g lę d n io n e  w n io s k i m in i­
s tró w . k ie ro w n ik ó w  u rzę d ó w  ce n ­
tra ln y c h , w o je w o d ó w  i  p re z y d e n ­
tó w  m ia s t s to p n ia  w o je w ó d zk ie g o .

(O bszerną in fo rm a c ję  na te n  te ­
m a t p u b lik u je  prasa  p o ranna ).

Loteria „Błękitna"

Główna wygrana 
padła w Niedoradzu

Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . M iesz­
k a n k a  w s i N ie d o ra d z  k . N o w e j 
S o li (w o j, z ie lo n o g ó rs k ie ) G ra żyn a  
ta n u sze w icz  w y g ra ła  l  bm . g łó w ­
na nag ro d ę  w  M ię d z y n a ro d o w e j 
L o te r i i  D z ie n n ik a rz y  „ B łę k i tn a ” . 
Jes t n ią  d o m e k  je d n o ro d z in n y  p ro  
d u k c j i  c ze ch o s ło w a ck ie j, w a r to ś c i 
0 m in  zł.

G. Ja n u sze w icz  p ra c u je  ja k o  k a ­
s je rk a  w  K o m e n d z ie  W o je w ó d z k ie j 
S tra ż y  P o ż a rn e j w  Z ie lo n e j G órze .

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU

m /s „ L e m b o rk ”  z F in la n d ii,  
m /s „W e jh e ro w o ”  z K o p e n ­

hag i.
m /s „C ie c h a n ó w ”  z L u b e k i, 
m /s „C h rz a n ó w ”  z K o p e n ­

hag i.
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

m /s „J e lc z  I I ”  do D a n ii, 
m /s „K o p a ln ia  W a łb rz y c h ”  do 

F ra n c ji,
m /s „S ta ro g a rd  G d a ń s k i”  do 

R o tte rd a m u .
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S tra jk  b ry ty js k ic h  g ó rn ik ó w

Thatcher prowadzi
politykę spalonej ziemi...

LONDYN PAP. Strajk górników brytyjskich, trwający już dział zignorowanie antyzwiąz- 
5 miesięcy, wkroczył w jakościowo nową fazę. W środę w kowych i antyrobotniczych
południe upłynął termin zapłacenia grzywny w wysokości 50 
tys. funtów, nałożonej przez sąd na związek górników w alij­
skich za znieważenie powagi sądu.

praw. „Nie poddamy się, bę­
dziemy walczyć do zwycięstwa 
lub śmierci” mówił Williams.

ZW IĄZEK nie tylko nie u- formuła stosowana w przypatj- 
iścił grzywny, ale zapowiedział ku niepodporządkowania się 
czynny opór przeciwko próbom poleceniu sądu. Związek górni- 
zajęcia zasobów finansowych i kó'w walijskich otrzymał ten 
majątku związku, co zwykle na wyrok za pikietowanie huty w 
stępuje w podobnych przypad- Port' Talbot, mimo zakazu ta- 
kach. Jednocześnie kontrower- kich działań ze strony sądu. 
sje polityczne wywołała wy po- Górnicy walijscy zebrali się
wiedź ministra finansów Nige- w środę w Pontypridd wokół 
la Lawsona, który stwierdził, siedziby związku górników, za-
że strajk górników jest „war­
tościową inwestycją” dla społe­
czeństwa, ponieważ zmniejsza

powiadając czynny sprzeciw wo 
bec próby wykonania orzecze­
nia o grzywnie.

O R ĘŻ f in a n s o w y  z o s ta ł po  raz 
p ie rw s z y  za s tosow any podczas o- 
becnego s t r a jk u  g ó rn ik ó w . Je s t to  

n ie b e zp ie czn a  b ro ń  p rz e c iw k o  
s t ra jk u ją c y m , a le  ta kże  b ro ń  o bo ­
s ieczna. U m o ż liw ia  ona  szy b k ie  
zn iszczen ie  fin a n s o w e  z w ią z k u  za­
w od o w e g o , je d n o cze śn ie  je d n a k  n ie  
po zo s ta w ia  żadnego m ie jsca  na 
k o m p ro m is  i  m u s i d o p ro w a d z ić  .do 
znacznego u tw a rd z e n ia  pos taw . F i­
nanse b ry ty js k ic h  z w ią z k ó w  zaw o­
d o w y c h  są b e zp o ś re d n io  pow iązane  
z ró ż n y m i c e la m i sp o łe czn ym i, na 
k tó re  są w y d a tk o w a n e , ic h  za ję ­
c ie  p rzez  sąd m u s i w zb u d z ić  o- 

L o k a l  z o s ta ł z a  s tre  re a k c je  z a in te re s o w a n y c h , ja k  
k o s z t  s u b s y d ió w  n a  w y d o b y c ie  b a r y k a d o w a n y ,  u s t a w io n o  z a s ie -  też  n ie p o k ó j o p in i i  p u b lic z n e j. 
w ę S la .  k i  z d r u t u  k o lc z a s te g o .  P r z y -  góS ^ “ cA% th u f  S l m  zl p ? w £

B r y t y j s k a  o p in ia  p u b l ic z n a  w ó d c a  g ó r n ik ó w  w a l i j s k i c h  E m  d z ia ł, że g ó rn ic y  n ie  poddadzą się 
z u w a g ą  o b s e r w u je  r o z w ó j  w y -  l y n  W i l l i a m s ,  k t ó r y  p r z e m a w ia ł  ż a d n y m  n a c isko m  i  c z y n n ie  będą 
p a d k ó w  w  W a l i i , . g d z ie  m ie j '-  d o  p o n a d  2 ty s .  g ó r n ik ó w  w  S lw  z w f i k u .  '
s c o W y  z w ią z e k  g ó r n ik ó w  u k a -  P o n t y p r id d .  z a p o w ie d z ia ł ,  że  A ta k  są d o w y  na fu n d u sze  zw ią z - 
r a n y  z o s ta ł g r z y w n ą  50 ty s .  f u n  z w ią z e k  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  jyj™ ® ™ e n tra fkŻ\ w i ł z k iĆ d °  t u c " 
t ó w  za  z n ie w a g ę  s ą d u . W  p r a -  p o d d a  s ię  n a c is k o m  f in a n s o w y m  k tó ra  do tych cza s  dosyć n ie m ra w o  
w o d a w s tw ie  b r y t y j s k i m  je s t  to  i  n ie  z a p ła c i  g r z y w n y .  Z a p o w ie  d z ia ła ła  w  sp ra w a ch  p o p a rc ia  d la
—■-------------- ■ ...................................■—........... . ........... ................ . -g ń rn ik ó w .

B u rz ę  w  p a r la m e n c ie  w y w o ła ła  
w y p o w ie d ź  m in is tra  s k a rb u , N ig e - 
la  L a w so n a , k tó r y  o św ia d czy ł, że 
p rz y  s u b s y d io w a n iu  n ie re n to w n y c h  
k o p a lń , sam  s t r a jk  je s t w a r to ś c io ­
w ą  in w e s ty c ją  d la  spo łeczeństw a. 
U w a g a , k tó ra  w y w o ła ła  tu m u lt  na 
ła w a c h  o p o z y c y jn y c h , zosta ła  uzna 
na  za p o tw ie rd z e n ie  czys to  p o l i­
ty c z n y c h  ce ló w  p o s ta w y  rz ą d u  w o ­
bec s t ra jk u .  R ząd z o s ta ł o ska rżo ­
n y  p rzez  p o s łó w  la b o u rz y s to w s k ic h  
o p o l i ty k ę  w y n is z c z a n ia  ro d z in  
g ó rn ic z y c h . P rz y w ó d c a  p a r t i i  p ra ­
cy  N e il K in n o c k  o s k a rż y ł p re m ie r  
M a rg a re t T h a tc h e r  o p ro w a d ze n ie  
p o l i t y k i  s p a lo n e j z ie m i.

Francuski sąd zezwolił
na zapłodnienie nasieniem

nieżyjącego mąża
PARYŻ PAP. Po raz pierwszy na świecie kobieta będzie mogła 

zostać zapłodniona nasieniem swojego nieżyjącego męża: chodzi 
o 23-!etniq Frańcuzkę, Corinne Parcpa!aix, która uzyskała zgodę 
po wielomiesięcznych zmaganiach w sądzie.
TRYBUNAŁ w Creteil (przedmie problemami etycznymi i prawny- 

ście Paryża) przychylił się ostate- mi, które wynikają z nowych 
cznie do prośby Corinne Parapa- technik prokreacji.
Iaix, aby zwrócono jej zamrożo- Gdyby zwycięstwo pani Parapa- 
nq spermę męża Alaina, który laix zostało definitywnie uznane, 
zmarł w grudniu 1983 r. na raka decyzja sądu w Creteil stanowi- 
jąder. łaby precedens i spowodowałaby

Na krótko przed śmiercią Alain ważne zmiany, we francuskim u- 
Parapalaix zdeponował swoje na- stawodawstwie prawnym, zwłasz- 
sienie w centrum badań: konser- cza w prawie spadkowym (dotych 
wacji spermy (CECOS) po to, by czas na przykład nie można 
móc ewentualnie zostać ojcem. stwierdzić ojcostwa po upływie 

Po śmierci mężar pani Parapa- trzystu dni od śmierci ojca).
Iaix zwróciła się o zwrot depozy- Trybunał w Creteil podkreślił, 
tu. CECOS odmówili wydania sper iż nie leży w jego kompetencji 
my twierdząc, że brak ustaleń wypowiadanie się w sprawach oj 
prawnych w tej dziedzinie nie po- costwa czy spadku, które mogły- 
zwala zadośćuczynić tej prośbie, by wyniknąć, gdyby pani Parapa- 

Sprawa została więc przedsta- *a'x urodziła „dziecko z probów- 
wiona sądowi, który 11 lipca br. ki”  z nasienia jej zmarłego mę- 
odrzucił prośbę Corinne, twier- ¿a- Według obecnego francuskie- 
dząc, że nie możno ustalić jaka 9° ustawodawstwa prawnego u- 
była wola zmarłego, gdyż ten nie znane by ono było za spłodzone 
zostawił testamentu. Przez nieznanego ojca.

Ofiara amerykańskiego napalmu

Wietnamka Kim Phuc 
otrzyma nową skórą

BONN PAP. 9-letnia dziewczynka w czasie wojny,, wietnam­
skiej, dziś 21-letnia studentka medycyny, Kim Phuc, ofiara 
napalmu w czasie barbarzyńskich nalotów bombowców USA 
na Wietnam, której zdjęcie gdy naga, oblana napalmem ucieka 
z płonącej wioski, wstrząsnęło światem i było wykorzystane 
przez wszystkie środki masowego przekazu, w tym prasę i te­
lewizję polską — otrzyma nową skórę.
OPERACJI przeszczepienia są płonącego napalmu. W nie- 

podjął się zachodnioniemiecki których miejscach powierzchnia 
ośrodek leczenia oparzelin w ciała uległa zwęgleniu. Lekarze 
Oggersheim. W humanitarnej wietnamscy uratowali jej życie; 
akcji przyjścia z pomocą lekar- pozostały jednak trwałe ślady 
ską mieszkance Tay Ninh koło' oparzenia i skutki szoku. 
miasta Ho Chi Minh (dawnego Po 12 latach, zaleczone rany 
Sajgonu) pośredniczy redakcja są nadal bolesne. Prof. R. Zell- 
hamburskiego tygodnika ner ma nadzieję ulżyć jej cier-
,Stern”. Kim Phuc przybyła pieniom jeśli operacja trans-

już do RFN.
Prof. Rudolf Zellner z K li­

niki Oggersheim oświadczył na 
konferencji prasowej, że prze­
szczepianie nowej skóry po­
trwa od trzech do czterech ty­
godni. Obecnie znaczna część mes”, 
ciała pacjentki jest zeszpecona 
bliznami.

Kim Phuc została sfotografo­
wana 8 czerwca 1972 roku pod­
czas terrorystycznego nalotu 
bombowców USA, kiedy z pła­
czem uciekała. wraz z bratem

wioski Trang Bang, na któ­
rą spadły bomby napalmowe.
Plecy, nogi j prawe ramię 
dziewczynki były oblepione ma.

plantacji skóry przebiegnie- po­
myślnie.

Inicjatorem pomocy ofiarom, 
wojny wietnamskiej jest mię­
dzynarodowa organizacja cha­
rytatywna „Terre des Hom-

ANGOLA. Miasto Lu- 
bango w prowincji de Hui­
le.

(CAF — Zagoździński)

Ultimatum porywaczy
(Dokończenie ze str. 1)

„Air Franch”, znajdującego się 
nadal na lotnisku w Teheranie. 
Trzej porywacze zagrozili zabi­
janiem co godzinę jednego Frań 
ęuza spośród znajdujących się 
na pokładzie „Boeinga 737” po­
dróżnych jeśli rząd francuski 
nie uwolni pięciu więzionych 
we Francji osób, które w 1980 r. 
usiłowały dokonać w Paryżu za 
machu na życie byłego premie­
ra Iranu, Szapura Bachtiara. 
Termin postawionego ultimatum 
porywacze wyznaczyli dziś na 
godzinę 7.30 czasu warszaw­
skiego.

Aktualnie w samolocie znajda 
je się 42 pasażerów i 5 człon­
ków załogi po uwolnieniu w  
środę przez porywaczy 11 ko­
biet i 2 dzieci.

Z ostatniej chwili
N A  L O T N IS K U  w  Teheran ie  sa- 

p a n o w a ły  c h w ile  g ro z y  po u p ły w ie  
u lt im a tu m  p o s ta w io n e g o  rząd o w i 
fra n c u s k ie m u  p rzez  poryw aczy sa­
m o lo tu  pasażersk iego  « A ir  France**, 
na  k tó re g o  p o k ła d z ie  w  charak te ­
rze  z a k ła d n ik ó w  z n a jd u je  się Jes»» 
cze 42 p o d ró ż n y c h  i  5 członków  
za ło g i.

J a k  p o in fo rm o w a ła  ro z g ło ś n ia  «1 
d io w a  w  T e h e ra n ie , p o ryw a cze  p rz e  
d łu ż y l i  u lt im a tu m  o p ó ł g o d z in y  
t j .  do godz. 8 czasu w arszaw sk iego* 
g rożąc  p rz y s tą p ie n ie m  do  egzeku­
c j i  co g o d z in ę  je d n e g o  F ra n cu za , 
je ś li w ła d ze  w  P a ry ż u  n ie  u w o l­
n ią  w ię z io n y c h  u c z e s tn ik ó w  próby  
za m achu  na b y łe g o  p re m ie ra  I r a ­
nu.

J a k  p o d a je  A F P , w  5 m in u t  po  
u p ły w ie  te rm in u  d ru g ie g o  u lt im a ­
tu m  z lo tn is k a  n ie  p rz e n ik n ę ły  na  
z e w n ą trz  żadne n o w e  in fo rm a c je .

Realia lewizjonizmu RFN
Eksperci ministerstwa zdrowia- 

oraz ministerstwa sprawiedliwości 
pracują już nad wypełnieniem lu­
ki w przepisach prawnych. Rada 
ministrów zastanawiała się nad

Mieszkańcy
terroryzowani
p r z e z . . .  p i r a n ie
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  m ie jsco  

w o ś c i G le n  C aro o n  ( I l l in o is )  od ­
k r y to  w  m ie js c o w y m  s ta w ie  p ira ­
n ie . W ę d ka rze  w  c ią g u  o s ta tn ic h  
ty g o d n i z ło w il i  t r z y  o k a z y  ty c h  
n ie z w y k le  ża rło c z n y c h  r y b  rodem  
z A m e ry k i P o łu d n io w e j, a jeden  
z n ic h  s t ra c i ł  p rz y  o k a z ji k a w a ­
łe k  pa lca  J a k  ry b y  ta m  się zna­
la z ły , p o zos ta je  na ra z ie  zagadką. 
P o lic ja  p ro w a d z i w  te j s p ra w ie  do ­
chodzen ie , p o d e jrz e w a ją c , że je s t 
to  g łu p i ż a r t  ja k ic h ś  d o w c ip n i­
s iów .

C z ło n k o w ie  s to w a rzysze n ia  w ła ś ­
c ic ie li p o se s ji m ie s z k a ln y c h  p rze ­
g ło s o w a li ju ż  p r o je k t  z a tru c ia  s ta ­
w u , b y  w  te n  sposób pozbyć się 
p ir a n i i .  N ie s te ty  p rz y  t e j  o k a z ji 
w y g in ą  ró w n ie ż  in n e  r y b y .  N astęp  
n ie  w o d a  zo s ta n ie  spuszczona, a 
d no  s ta ra n n ie  oczyszczone. D o p ie ro  
w ó w czas  n a p e łn i s ię  z b io rn ik  po­
n o w n ie .

(Dokończenie ze str. 1) 
nych przez członków obecnego 
rządu poświęconych interesują­
cej nas problematyce można by 
wydać już pokaźny tom dokumen­
tów, coś w rodzaju „białej księ­
gi” na temat stosunków RFN — 
Polska. Wypowiedzi te mają po­
dwójne oblicze; z jednej strony 
zapewnia się w nich świat, iż 
„pacta sunt servanda", iż nowy 
rząd kontynuuje politykę wschod­
nią, rozpoczęta przez Brandta- 
-Schella, że nic się w tym wzglę­
dzie nie zmieniło. Z drugiej — 
obserwujemy wypowiedzi człon­
ków tego rządu, głoszące jakoby 
Rzesza niemiecka istniała nadal 
w granicach z 1937 r.; jakoby u- 
znana przez RFN w układzie z 
7. 12. 1970 r. zachodnia granica 
Polski nadal była tylko tymczaso­
wą linią rozgraniczenia; jakoby 
w Polsce występowała duża li­
czebnie mniejszość niemiecka.

Ministrowie zachodnioniemieccy 
— podkreślił prof. Czubiński — 
występują z żądaniami „specjal­
nych praw" dla tej mniejszości 
itd. itp. A więc jest to zupełnie 
nowa jakość w stosunku do te­
go, co realizował poprzedni rząd 
socjaldemokratyczno-liberalny. W 
okresie tego rządu mieliśmy do 
czynienia z wypowiedziami rewi­
zjonistycznymi osób prywatnych 
stojących poza rządem. Tutaj na­
tomiast są to wypowiedzi osób 
oficjalnych, członków rządu. Trud­
no więc się zgodzić z tym, że w 
polityce RFN nic się. nie zmieni­
ło, że nowy rząd kontynuuje po­
litykę wschodnią poprzedniej eki­
py, że realizuje on politykę po­
szanowania układów. Sprawa ta 
stanowi przedmiot żywych zainte­
resowań tak pracowników Insty­
tutu Zachodniego, jak i członków 
Towarzystwa „Instytut Zachodni", 
którzy dawali temu wyraz w ofi­

cjalnych rezolucjach, podejmowa­
nych z okazji walnych zjazdów 
towarzystwa w latach 1983—-1984.

Przypomnijmy treść rezolucji 
z marca minionego roku. Głosi c- 
na:

„W A L N Y  z ja zd  c z ło n k ó w  In s ty ­
tu tu  Z ach o d n ie g o  w  P o zn a n iu  w y ­
raża  o s try  p ro te s t p rz e c iw k o  w y ­
p o w ie d z io m  ty c h  p o l i ty k ó w  C D U  / 
/ CSU i  m in is tró w  w  rzą d z ie  k a n ­
c le rza  H e lm u ta  K o h la , k tó rz y  
w b re w  p o s ta n o w ie n io m  u k ła d ó w  
n o rm a liz a c y jn y c h  z la t  1970—1972 
k w e s tio n u ją  in te g ra ln o ś ć  te r y to r ia l ­
ną P o ls k i i  ZSRR o ra z  b y t  p a ń ­
s tw o w y  N R D  p rzez  p o d trz y m y w a ­
n ie  p o s tu la tu  p o n o w nego  z je d n o ­
czen ia  N ie m ie c  w  g ra n ic a c h  z 1937 
ro k u . Z e b ra n i n a  z je żd z ie  z w ra c a ­
ją  uw agę  na  fa k t ,  że w  d z ie ja c h  
s to s u n k ó w  p o ls k o -n ie m ie c k ic h  re w i 
z jo n is ty c z n i p o l i ty c y  n ie m ie c c y  n ie  
po *raz p ie rw s z y  p o d w a ża ją  w ią ż ą ­
ce p o s ta n o w ie n ia  z a w a r ty c h  u k ła ­
d ó w . T ra g ic z n e  d o tychczas  d la  n a ­
ro d u  p o lsk ie g o  i  in n y c h  n a ro d ó w  
s k u tk i p o l i t y k i  n ie m ie c k ie g o  re w i-  
z jo n iz m u  te ry to r ia ln e g o  zm usza ją  
do z a ję c ia  zdecydow anego  s ta n o ­

w is k a  p rz e c iw k o  je j  o d ra d z a n iu  s ię  
w  I tF N . N a le ży  m ie ć  p rz y  t y m  na  
u w a d ze , że w s p o m n ia n e  w y p o w ie ­
d z i p o ja w ia ją  s ię  w  n a p ię te j sy ­
tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j, g ro żą ce j 
w y b u c h e m  św ia to w e g o  k o n f l ik tu  
n u k le a rn e g o , k tó r y  w  w y n ik u  p la ­
n ó w  ro zm ie szcze n ia  b ro n i e u ro s tra  
te g ic z n y c h  m oże d o p ro w a d z ić  do 
zn iszczen ia  k o n ty n e n tu  e u ro p e js k ie  
go, je g o  m ie szka ń có w  i  je g o  w ie l­
k ie j  k u l tu r y .  P rz y łą c z a m y  s ię  p rze  
to  do g łosów , k tó re  p rz e s trz e g a ją  
p rzed  k o n s e k w e n c ja m i a w a n tu rn i­
cze j p o l i t y k i,  z m ie rz a ją c e j do uzys­
k a n ia  d o m in a c ji n ad  św ia te m ” .

ZESPÓŁ pracowników Instytutu 
Zachodniego — powiedział na za­
kończenie prof. Antoni Czubiński 
— przygotuje specjalną dokumen 
tację poświęconą tej kwestii. Nie­
zależnie od tego przygotowuje się 
inne publikacje, w których zosta­
ną ukazane przejawy tendencji 
odwetowych i rewizjonistycznych 
tak w aspekcie prawnym, jak i 
ekonomicznym oraz ogólnopoli- 
tycznym. Problematyka ta jest 
również systematycznie akcento­
wana w naszych opracowaniach 
naukowych, książkach oraz w pe­
riodyku instytutu — „Przeglądzie 
Zachodnim".

Rozmawiał: 
Aleksander NOWAK
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Nie miarą czasu, lecz miarą dokonań..

Ożywieni wolą czynu
GDY przysłuchiwałam się ustawy o systemie rad narodo- 

niedawnym obradom Rady Kra wych i samorządu terytorialne- 
jowej Patriotycznego Ruchu Od go, projektu ordynacji wybrną 
rodzenia Narodowego, które czej do rad narodowych czy 
między innymi poświęcone by- trwające w dalszym ciągu pra­
ły  obchodom 40-lecia Polski Lu ce nad projektem ustawy o 
flowej nieodparcie nasuwały mi konsultacjach społecznych, dy- 
się refleksje o roli Ruchu, skusjach publicznych i głosowa- 
PRON działa wprawdzie dopie- niu ludowym.

l a t  i okres ten d z i a ł a c z e  p k o n  p o d e jm o w a li ro od dwóch lat 1 Okres l ta kże  ró żn e  p rz e d s ię w z ię c ia  w  s fe - 
Jest zaledwie cząstką W  całym rze  go sp o d a rcze j. Szczególne zna - 
40-lcciu Polski Ludowej. Ruch czen ie  w  te j  d z ie d z in ie  m ia ły  spo t 

Jest więc młody i niedoświad- ^ S t w o w y ^ ^ w  “ "ra te fe ™ * k t6 r? c i i  
.czony, ale jego dokonania —  fo rm u ło w a n o  p o s tu la ty  d o tyczące  
choć nie zawsze można je wy- p o l i t y k i  cen, w  s p ra w ie  p o m o cy  
miernie określić —  są niepod- °cz" ,s k r o iw 0°S  budow n i"-
ważalne. Konsekwentnie prowa- c tw a  m ie szka n io w e g o , o g n iw a  R u - 
t a  działania sprzyjające norma ch u  w y s tę p o w a ły  też  z in ic ja ty -  
“  ». . T n  w a m i, m e  d o ty c z ą c y m i gosp o d a r-Iizac.il 1 porozumieniu. lo  ale m a ją t y m i W ie lk ie  spo łecz- 
FRON wystąpił Z inicjatywami ne znaczen ie . N a szczególną u w a - 
flotyczącymi zawieszenia, a póź gę za s łu g u je  tu  a k c ja  R ady  K ra -  

jo w e j P R O N  og łoszona p od  nazw ą gAei zniesienia stanu wojenne- NarCKj 0,Wy c z y n  P o m o cy  s z k o le . 
00  ̂ zwolnienia osób internowa- p r o n  w y ra z i ł  w  te j a k c j i  podz ie - 
ovcłi a ostatnio ogłoszenia sze la n ą  p rzez  w ie lu  lu d z i tro s k ę  
* * * , . •  P R O N  u d z ie l i ł  Poz iom  ł ro z w o j n a ro d o w e j edu-jpofaej amnestii. FKUIN uaziem kacj^ 0 p rzysz ło ść  P o ls k i ta k  za- 

swoistego społecznego po- leżną  p rzec ież  od w y k s z ta łc e n ia  
meczenia za wszystkich, którzy je j  o b y w a te li.
-  ;  m o f v  W ag i ty c h  w s z y s tk ic h  p rzeds ię -
9  róznjcb powodow 1 moty- p r o n  n ie  sposób pom  nąc b i-
VPÓW nie mogli znaleze własci- i ansUją c  doko-namia 40-lecia P o ls k i 
weJ I zgodnej z interesem spo- L u d o w e j.
licznym drogi. RUCH jest młody. Liczy tyl-

Inne zadania wynikające z ko 2 lata. Ale ważna jest orze 
bogatego programu Ruchu rea- cięż nie miara czasu. Ważna 
ftoowane były między innymi jest miara dokonań. Te zaś są 
poprzez prace nad projektami niepodważalne. I  one każą na 
¡Sinego rodzaju aktów praw- PRON patrzeć z nadzieją na 
oyeh, wśród których wymienić przyszłość „ 7TK
gU&eiy: konsultacje projektu Wanda SZKLARCZ.xiv

Rośnie liczba przetrzymywanych wagonów

W BIESZCZADACH spędzają wakacje liczni turyści i 
wczasowicze. Domy wczasowe mają komplety gości, również 
na campingach jest tłoczno. Najw ięcej jest gości ze Śląska 
i  Warszawy.

NA ZDJĘCIU  — camping WP „ Bieszczady nad Zalewem
Solińskim w Solinie. , .»(CAF — A. Lokaj)

P O W O Ł A N O  K O M IS J Ę

W  Z W IĄ Z K U  z u k a z a n ie m  się 
A r ty k u łu  p t . :  „P ie rw s z a  p o m o c ”  
*  d n . 12.07.84 — W y d z ia ł Z d ro w ia  
|  O p ie k i S p o łe czn e j U W  w  Szcze­
k n ie  u p rz e jm ie  in fo rm u je ,  że p o ­
w o ła n a  zos ta ła  k o m is ja , k tó ra  zo­
b o w ią z a n a  zo s ta ła  do p rz e p ro w a ­
d z e n ia  szczegółow ego p o s tę p o w a n ia  
W y ja ś n ia ją c e g o  o ra z  p rz e d s ta w ie n ia  
to rt, w y d z ia ło w i w n io s k ó w .

P o  z a k o ń cze n iu  w w . p o s tępow a­
n ia ,  w y d z ia ł p rzekaże  in fo rm a c ję  

Jego w y n ik u  o ra z  k o n s e k w e n -

W  Z W IĄ Z K U  ze s k a rg ą  o b y w a ­
te lk i ,  k tó ra  w  fo rm ie  n o ta tk i  p ra ­
s o w e j u k a z a ła  s ię  w  „K u r ie r z e  
S zcze c iń sk im ”  w  d n . 26.6. b r .,  D y ­
re k c ja  O k rę g u  P o c z ty  i  T e le k o ­
m u n ik a c j i  w  S zczec in ie  w y ja ś n ia ,

Tłok na lorach
POMORSKA Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych obej- ™c| an« “ ¿ tr S E n o frL llS L F w  

muje prawie pięć województw: szczec.nskie, koszalińskie i siup- e w id e n c ji i lo ś c io w e j)  ponad czas 
skie w całości oraz częściowo gorzowskie i pilskie. Przeciętnie n o rm o w a n y  na w y k o n a n ie  ty c h  
uruchamia się w okręgu 350 pociągów tow-arowych dziennie, a K i r a !
taka sama liczba pociągów towarowych kończy bieg na tere- n i Cznego, na  k tó re  p rz y p a d ło  1 119 
nie PDOKP. Pociągi te zapewniają obsługę wewnętrzną woje- ty s . w a g o n o -g o d z in . w p o ró w n a n iu  
wództw, wywóz ładunków z zaladowni na wszystkich stacjach,
w tym z załadowni portowych i przemysłowych a w przywo- gOCj zj n i w  ty m  w  h a n d lu  za g ra n icz -
zie dostawy ładunków na zaopatrzenie oraz ładunki w ekspor- n y m  o 389 tys . g o d z in .
cie morskim. . GŁÓWNEJ przyczyny upatru-

NAJBARDZIEJ obciążona jest dek,». * ralu chce mlei tutaJ portów 'w Szczecinie”iJ Świno- 
trasa Poznań—Szczecin—Świno- ŚWINOUJŚCIE staje się głów ujściu, w tym obniżonej racie 
ujście, po której przeciętnie kur nym przeładowCą towarów ma- przeładunkowej w dni wolne od 
suje na dobę 50 par pociągów SQWych_ Niebawem składy węgla pracy, niedziele i święta. Z bra 
towarowych. Drugi ciąg to tra- pomjeszczą g0 700 tys. ton, przy- ku miejsc na placach składo- 
sa Wrocław—Zielona Góra— będą wydzielone składy ru- wych ładunki, najczęściej wę- 
—Szczecin, obsługująca w znacz , a takze zbudowane zostanie giel, nie są wyładowywane lecz 
nej mierze Elektrownię „Dolna poIaczenie kolejowe z magazy- przetrzymywane w wagonach. 
Odra”. Obecnie przeżywa ona re nem fogforytów, co umożliwi Klienci tłumaczą się względa- 
gres z racji prac modermzacyj- przyszł0ściowo rozwinąć tran- mi obiektywnymi, m. in. bra­
nych i elektryfikacyjnych. Elek zyt teg0 surowca. Kolej już kiem statków w porcie, złymi 
tryfikacja prowadzona jest z obecnie jest w stanie dowieźć warunkami atmosferycznymi, 
obu stron trasy. Od strony dQ g,winoujścia 21 tys. ton wę- niekorzystnymi przy rozładun- 
Szczecina mamy ją zelektryliko- . podobnie do Szczecina moż- ku niektórych towarów (głów- 
waną do „Dolnej Odry , nato- ’d3wieź/> 40 tys. ton węgia na nie drobnicy), 
miast od strony Zielonej Gory dob Te zdolności przewozowe Nierównomierny rozładunek 
do Czerwieńska. W bieżącym nie * wykorzystywane ze w ciągu tygodnia jest także
roku elektryfikacja dotrze do względu na limitujące moce prze główną przyczyną przestojów 
Godkowa, zaś do maja 1985 r. ładunkowe portu. Tak więc w wagonów z ładunkiem u pozo- 
nastąpi koniec prac na tej U- dowozie masy towarowej, zwłasz stałych klientów PKP objętych 
nii. , . cza węgla, zdolności kolei są ewidencją numeryczną. W I pół

— W związku z tym — mówi duże Gorzej jest natomiast z roczu br. przetrzymali oni 12 958 
naczelnik Zarządu Ruchu odwozem z portu. Planowo win- wagonów na łączną ilość 193 
PDOKP Jan Dziedzic — nastą- nQ gię odsyla(* na Śląsk 1500 tys. godzin. Tu także obserwuje 
pi przegrupowanie pociągów to- w„CTlarek Wprawdzie ładunki się niekorzystne zjawisko wzro- 
warowych z trasy Poznan— ma| awe idące na § ląsk j łado- stu ilości przetrzymywanych 
—Szczecin na „naaodrzankę . wane do Węglarek zaliczane są wagonów o 3 196 tys., w ciągu 
Tym samym na tej linii zrobi dQ te . liczby (ok> 250 wagonów 50 tys. godzin. W tym przypad- 
się trochę luzu dla pociągów na dobę)> ale wdrgony tego ro- ku dłużnikami kolei są przede 
osobowych, co powinno wpłynąć d -u potrzebne są także pod siębiorstwa i zakłady resortów 
na większą punktualność prze- r6żneg0 rodzaju inne ładunki leśnictwa i przemysłu drzewne- 
biegu pociągów. W sezonie let- fosforyty, apatyty) a także go, przemysłu chemicznego i lek
nim linia ta predysponowana d ładunki tranzytowe: rudę kiego oraz rolnictwa i gospodar- 
jest do ruchu pasażerskiego, są dla Austrii (60—&0 wagonów ki żywnościowej, 
w ciągu doby takie okresy, g y na dobę) j rudę dia CSRS (60 Kary za przetrzyrrtywanie wa- 
nie ma na niej miejsca na ruch wagon5w na dobę). gonów idą w milionowe kwoty,
^ k o l e j n y  c iąg  p rze w o zó w  to w a -  — p o d s t a w o w ą  sp raw ą  d la  po - n iem n ie j jednak nie w p ływ a ją  
ro w y c h  to  trasa  P o zn a ń —P iła — p ra w y  o rg a n iz a c ji sp ra w n e g o  o d w o - one zasadniczo na organizację 
—S zczecinek—K o ło b rz e g  i  Szczeci- zu to w a ró w  — m ó w i Ja n  D z ie d z ic  p r a c  za_ i w y ładun kow ych . N ie - 
n e k -S łu p s k .  L in ia  S z c z e c in -G d a ń s k  -  są now oczesne u rzą d ze n ia  w azą- _ , . . w ;dać m ało
z y s k u je  coraz w ię ksze  znaczen ie  w  ce w  p o rc ie . O p e ra c je  te  w  naszym  zaiezn.e oa x y c n  w iu d c  
ru c h u  pasaże rsk im , ja k o  że łą c z y  p o rc ie  t rw a ją  za d łu g o , a w a g o n y  skutecznych ka r, p rze trzym yw a - 
d w ie  w ie lk ie  a g lo m e ra c je  gospodar »o trz v  ra zv  w ra c a ją  z w a g i w a - n j e przez k lie n tó w  wagonów 
k i  m o rs k ie j.  Już  opecn ie  k u rs u je  g o n o w e j pod d ź w ig i. A  to  je s t 5 i i i e m n e  a^Dektv —
po n ie j ob o k  ru c h u  lo k a ln e g o  5 to n za m a ło  lu b  5 to n  za dużo . P rze  .u Je m r^e  ^ - P  "  ,
pa r poc ią g ó w  d a le k o b ie ż n y c h . D la - m a n ip u lo w y w a n ie  w a g o n o w  je s t ja -  PDOKP nie może Się w yw iązać 
te g o  też  po z e le k t r y f ik o w a n iu  li-  ło w ą  s tra tą  czasu a ta kże  naszych  z zamów ień  na wagony, doko- 
n i i  „n a d o d rz a ń s k ie j”  e k ip y  e le k t r y -  m o ż liw o ś c i o d w o z o w y c h . T o  w ła ś n ie  n v ,v „ n v r h  b a rd 7 n  n7esto nrzez 
f ik a c y in e  w  la ta c h  1936-88 będą k o rk u je  o d w o zy . P o r t  s k a rży  się, nyw anycn Darazo często przez 
p ra co w a ć  na l in i i  S z c z e c in -G d a ń s k . że p o d s ta w ia m y  m n ie j n iż  życzy  tych  samych k lie n tó w , ma tez 
Z w ią za n e  to  będz ie  ta kże  z p rz y -  sob ie  w a g o n ó w . G d y b y ś m y  przez 3 t rudności z rea lizac ją  W ysyłk i 
spieszona m o d e rn iz a c ja  u k ła d u  to -  d n i  d a li po 600 w a g o n o w , to lic zą c  nustvch w e-
ró w  E le k t r y f ik a c ja  te j tra s y  z w o i-  czas w ażen ia , o d p ra w  1 o d ja z d ó w  planow anej UOSC1 pustycn w ę  
n i  n ie co  ta b o ru , k tó r y  zostan ie  za- z a tk a m y  się . D la te g o  też n ie z m ie r-  g la re k  na Śląsk, 
s tą p io n y  ze s ta w a m i e le k try c z n y m i n ie  w a ż n y m  za g a d n ie n ie m  d la  le p - T ra n sp o rt iest k rw iob ieg iem  
p ro d u k o w a n y m i przez P o lskę  w  do- sze j o rg a n iz a c ji o d w o zu  to w a ró w , _.r i „ r .r if3a r k : diatppn \e ż  wszvst- 
s ta te czn ych  ilo ś c ia c h . Z n ik n ie  ta kże  zw łaszcza m a so w ych , je s t z a in s ta lo - gOspoaarKl, a iatego tez w s z y s t  
p ro b le m ' p o d m ie n ia n ia  t r a k c j i  w  w a n ie  ta k ic h  u rządzeń  w a żą cych  ła  k ie „za to ry  Ograniczają jego 
S ta rg a rd z ie  z e le k try c z n e j na sp a li-  d u n e k , b y  w a g o n y  n ie  m u s ia ły  w ra  spraw noŚĆ, przyczyn ia ją  się do
n ° ^ W  °e re n ° d y r e k c j i  n ie  m ożem y ^ r a k  w a g o n ó w  pod odw óz to w a - n ie p e łn e g o  w y k o r z y s t a n ia  j e_g° 
ju ż  p rz y ją ć  w ię c e j p o c ią g ó w  ze ró w , n ie  ty lk o  z p o r tu , p o w o d o w a - m o ż l iw o ś c i ,  a  t y m  s a m y m  d z ia -  
w z g lę d u  na  tru d n o ś c i p rze w o zo w e  n y  les t m . in  . .p rz e trz y m y w a n ie m  j a fg  n a  n ie k o r z y ś ć  u c z e s tn ic z ą -  
-  k o n tv n u u ie  Jan  D z iedz ic . -  W v- w agonow) pod  c z y n n o ś c ia m i ła d u n -  ^  n ro c e s ie  g o s p o d a rc z y m  
brzeże jes t a tra k c y jn e  i  k a ż d y  ośro  k o w y m i” . I  ta k  w  o k re s ie  I  p o łro -  c y c n  w  p ro c e s ie  g o .p o u a x c z .y iu  

• _________________________ - p r z e d s ię b io r s tw  z u b o ż a ją c  m o ż ­
l iw o ś c i  k r a ju .

Edward WITUSZYŃSKIc i od ta k ty c z n e j ja k o ś c i tru s k a ­
w e k  (...).

Z a rzą d  RSOP w  S zczec in ie , chcąc 
u n ik n ą ć  w ła ś n ie  ja k ie g o k o lw ie k  
m a rn o tra w s tw a  (zn iszczen ia  bądź 
w y rz u c e n ia )  s to su je  różnego  ro ­
d z a ju  d e cyz je  o p e ra ty w n e , m a ją ce  
na uw adze  w z g lę d y  spo łeczne, ta k  

-za ró w n o  n a b y w c ó w  ja k  i  sp ó łd z ie l 
n i.  T a k  w ię c  w  o p is a n y m  p rz y p a d ­
k u  sprzedaż t ru s k a w e k  po o bn iżo -. 
n y c h  cenach — naszym  zdan iem  
— b y ła  zasadna, p rz e c iw d z ia ła ją c a  
m a rn o tra w s tw u .

N ie m n ie j je d n a k , chcąc u n ik n ą ć
. . „ ____  - tego  ro d z a ju  s y tu a c jK  Z a rzą d

«Jach s łu ż b o w y c h  w y c ią g n ię ty c h  w  ube zh ie cze n lo w a  k tó ra  p rz e d - 10/11.7.84). p o d ję to  d e c y z ję  o s p rze - r ś o p  w  S zczec in ie , po  p rz e a n a li-
S to su n ku  do  osób w in n y c h  w  p rz y  o b y w a te lk a ' w  d n iu  19.6. dąży  p o zo s ta łych  tru s k a w e k  po zo w a n iu  c a ło k s z ta łtu  s p ra w y  po d -
p a d k u  ic h  u s ta le n ia . b r  p i eGzęc i z w iz e ru n k ie m  o r ła  o b n iż o n y c h  cenach w  za leżnośc i od ją i  o d p o w ie d n ie  d e cyz je  z m ie rz a ją

Z -c a  D y re k to ra  W y d z ia łu  p o s ia d a ła , za tem  w  ś w ie tle  z m ie n ia ją c e j s ię  ic h  ja k o ś c i. S prze  ce do:
łe k .  m ed. A n a to l K R Ó L IK O W S K I w w  p rz e p is ó w  n ie  s ta n o w iła  do - daż tru s k a w e k  po 10 z ł za kg . a _  o rg a n iz o w ą n ia  w  go d z in a ch  

s ta tecznego  d o w o d u  s tw ie rd z a ją c e -  n a w e t po 5 z ł za k g  b y ła  w y m -  w c z e s n o ra n n y c h  d o s ta w  to w a ró w  
go tożsam ość. k ie m  szybk iego  ic h  zagospodarow a  ła tw o  Si ę p lu ją c y c h , z a ró w n o  do

M U S I B Y C  P IE C Z Ę Ć  Z  G O D Ł E M  i  z -c a  D y re k to ra  O k rę g u  n ia  w  ce lu  u n ik n ię c ia  ja k  n a j-  p u n k t6 w  s k u p u  ja k  i  do  s ie c i de-
P o c z ty  i  T e le k o m u n ik a c ji m n ie js z y c h  s tra t .  K l ie n to m  u d z ie - ta lic z n e j,
m g r  W ito ld  D Z IE T C Z Y K  ło n o  in fo rm a c ji  o ty m . że te  t r u ś  _  w y c z u le n ia  p rzez s łu ż b y  ja k o ś - 

k a w k i  n a d a ją  s ię  do  p rz e ro b u  m . cjo w e  i  p ra c o w n ik ó w  h u r tu  na 
in .  na  w in o  i tp .  ta k ie  o rg a n iz o w a n ie  d o s ta w  to -

— b io rą c  p od  uw a g ę  w y s o k ie  w a ró w  do s ie c i d e ta lic z n e j, a b y  
te m p e ra tu ry ,  ja k ie  p a n o w a ły  od u n ik n ą ć  n ie p o trz e b n y c h  s t ra t  ja -

__________  , 3.7. d o  11.7. b r .  o r a i  b ra k  w  k o ś c io w y c h .
że~’ p ra c o w n ic a ~ O U P P  Szczec in  2 Z A R Z Ą D  R e jo n o w e j S p ó łd z ie ln i R O SP w  S zczec in ie  t ra n s p o r tu  w ic e p re z e s  ds. P ro d u k c j i
p o s tą p iła  zgo d n ie  z o b o w ią z u ją c y -  o g ro d n ic z o -P s z c z e la rs k ie j w  Szcze- sp e c ja lis ty c z n e g o  (c h ło d n i)  do p rz e  O g ro d n ic z e j
m i p rz e p is a m i, t j .  Z a rzą d ze n ie m  Cj n ie  w  o d p o w ie d z i na  n o ta tk ę  p t .  w ^ z u  ow o có w  m ię k k ic h ,  w  ty m  m g r inż> J e rz y  W O JC IE C H O W S K I 
n r  81 m in is tra  łączn o śc i z dn . 20.7. iK to  w in ie n  m a rn o tra w s tw u ”  u -  p rz y p a d k u  tru s k a w e k , zabezp iecze-
1963 r .  (O rd y n a c ja  P o cz to w a  D z. p r z e jm ie  in fo rm u je ,  że: n )e ’ C.1}. Przed  u t ra tą  ja k o ś c i b y ło
Łą czn o śc i n r  17. poz. 137). — w  ¿n . 10.7.84 r . s k le p  o w o co - n ie m o ż liw e . OD R ED .

Z g o d n ie  z a r t .  152 O rdynac ja , w o -w a rz y w n y  n r  35 w  S zczec in ie  w  ty m  też p rz y p a d k u  p o d ję c ie  n . nnu , ip d f
za d o s ta te czn y  d o w ó d  s tw ie rd z a ją -  p rz y  p l.  L o tn ik ó w  o trz y m a ł z m a - d e c y z ji przez t u t  S p ó łd z ie ln ię  że N ie  z a d o w o liła  nas. Ifo d ? h S d n i‘»‘ 
c y  tożsam ość osoby  o d b io rc y  u w a -  g a zyn u  tu t .  S p ó łd z ie ln i 854 k g  tru s k a w k i,  k tó r y c h  ja k o ś ć  u le g ła  Co to  znaczy — » ra k . ch ło d n i .
ża s ię  w y s ta w io n e  p rzez  o rg a n  tru s k a w e k  w  ce n ie  d e t. 9 0 , -  z ł o b n iż e n iu  n a le ży  s k ie ro w a ć  do  P rze c ie ż  m ożna  w v s n k ic h
p o ls k ie j a d m in is t ra c j i  p a ń s to w e j: za k g  z m n ie js z ą  w a rto ś c ią  24 sk le p u  n r  35, k tó r y  pos iada  s tra -  s ię  z P ^ rtn e ra m ii/ i  p rz y  w >s° k ic  
d o w ó d  o so b is ty , tym cza so w e  za- p ro c . W  te j  p la c ó w c e  — w  d n iu  gan  na p la c u  p rz y  a l. N ie p o d le g - te m p e ra tu ra c h  Prze ®1m w y w a ^  n f  , 
św ia d cze n ie  tożsam ości i  p a s z p o rt d o s ta w y  — sp rzedano  k lie n to m  łą cz  łośe i. ja k  i  p rzed  sk le p e m  je s t m ia r  sku p jo n e g o  ow ocu w
lu b  - w y s ta w io n ą  przez je d n o s tk ę  n ie  408 kg . P ozos ta łą  ilo s c  t ru s k a -  s łuszne i  d a je  g w a ra n c ję  s zyb - c h ło d n ia c h . w _. ^ t t r a r v
p a ń s tw o w a  le g ity m a c ję  s łu żb o w ą  w e k  t j .  446 kg  sp rzedano  w  d n . k ie g o  ic h  zag o sp o d a ro w a n ia . N a d - o b ch o d z i sposob o rg a n iz a c ji p ra  y ,
za w ie ra ją c ą  fo to g ra f ię  i  p o d p is  11.7.84 r .  m ie n ia  się, że Z a rzą d  R SO P p rzez  on  ch fe  kupow ać św ie ży  to w a r .  A
W łaśc ic ie la  o raz  o d c is k  p ie czę c i u -  — z u w a g i na  to , że ja k o ś ć  c a ły  czas u t r z y m y w a ł k o n ta k t  z poza ty m ,  d laczego ^ p ł e r o  P° “
rz ę d o w e j z w iz e ru n k ie m  o r ła .  tru s k a w e k  u le g ła  zn a czn e m u  p o -  k ie ro w n ic z k ą  s k le p u  n r  35 w  ce - ta tc e  „p o d ję to  (m pow iecm ie  ue y

J a k  w v n ik a  z w y ja ś n ie ń  p ra c o w - g o rs z e n iu  (w y s o k ie  te m p e ra tu ry  w  lu  o p e ra ty w n e j sprzedaży , a ty m  z je  , czy  p rz e d te m  m u t  o nu-u
n ik a  O U P P  Szczecin 2, le g ity m a -  dn . 10.7.84 ja k  i  w  n o c y  z d n . sa m ym  u s ta le n ia  ce n y  w  zależmoś- p o m yś la ł?

W Y C Z U L A M Y  S Ł U Ż B Y  
JA K O Ś C IO W E !

G O S P O D A R S T W A  in d y w i­
d u a ln e  k o rz y s ta ją c e  z gazu  w 
b u t la c h  m a ją  n ie  la d a  k ło p o ­
t y  z ic h  n a p e łn ia n ie m . N ie d o ­
sta teczne  ilo ś c i gazu n ie  p o z­
w a la ją  też na in s ta lo w a n ie  
b u t l i  u  c h ę tn y c h  o d b io rc ó w .

(C A F  — A . H a w a łe j)
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ZA W S ZE  W C ZW A R TE K  —  magazyn „R ock, pop, disco, jazz”  czy li in fo rm ac je  

ze św iata m u zyk i niepoważnej. S ta ły  fe lie ton , konkursy , qu izy, fo togram y... Dla 
C iebie, dla Niego, dla Was!

lie to  uszy, zuą&aae-.

Kenny Rogers 
znów wybiera się 

do Polski
ZNANY amerykański piosen­

karz i aktor Kenny Rogers 
znów wybiera się do. Polski 
(był u nas wiosną) i zapo­
wiedział też swój przyjazd w 
przyszłym rpku. Niestety, przy­
jeżdża on nie na występy, lecz 
w celach handlowych — jest 
zainteresowany wzbogaceniem 
swojej stadniny polskimi koń­
mi czystej krwi arabskiej. A 
może przedstawicielom naszego 
show-businessu uda się na­
mówić piosenkarza na wystę­
py w Polsce?

nie dojechał po sławetnym la­
niu, jakie od chuliganów 
wziął solista). Rockowe szaleń 
stwo w eterze jest jednak lek­
ką przesadą, prowadzącą do 
jednego — klasyczna polska

Z mojego patefonu

piosenka zostanie zepchnięta 
do podziemia, a młode pokole­
nie nie będzie miało zielonego 
pojęcia o melodii, harmonii...

Zapowiedzią, i to bardzo po­
ważną, zmian w kulturze ma­
sowej, był tegoroczny festiwal 
opolski — miast piosenki, do 
której obliguje formuła impre 
zy, na estradzie królował 
ęock. Był symptomem zjawis­
ka, którego niedługo nie da 
się wyplenić lekcjami śpiewu 
i przymusowymi porankami 
symfonicznymi dla dziatwy 
szkolnej.

Nasze mamy i babcie śpie­
wały na dobranoc przepiękne 
kołysanki. Dziś sześcioletni sy

nek znajomych włącza przed 
snem katetę Lady Pank i U r­
szuli z Budką Suflera.

Pewien krytyk muzyczny 
powiedział, że każda epoka ma 
taką muzykę na jaką zasługu­
je. A powinno być inaczej. 
Wszak czasy są nerwowe, ży­
jemy w stałym stresie i właś­
nie łagodna, melodyjna piosen 
ka powinna nas relaksować. 
Niestety tzw. muzyki środka 
brakuje na radiowej ąntenie. 
Nie ma rzeczy nowyćh gdyż 
cała produkcja nastawiona 
jest na potrzeby pokolenia co­
raz bardziej głuchnącego, nie­
chętnie sięga się także do naj­
lepszych nagrań w archiwum.

Niedawno, w dniach jubile­
uszu naszego kraju, radio 
przypomniało dawne polskie 
przeboje. Słuchało się. tego na­
prawdę z dużą przyjemnością. 
Porcja była jednak zbyt ma­
ła, by ulżyć uszom biednym, 
znękanym... Meloman J.

„Jarocin 84” 
-  po staremu
WCZORAJ, rozpoczął się Fe­

stiwal Muzyków Rockowych 
„Jarocin 84”, który w tym ro­
ku odbywa się według dawnej 
formuły — występują najcie­
kawsi wykonawcy bieżącego 
roku i nowe twarze polskiego 
rocka. Festiwal został więc na­
zwany „Awangarda i promo­
cje”, na liście uczestników są 
m. in.: Azyl P. Kontrakt, No- 
ah-Noah, Apogeum, TSA, Os- 
sjan, Issiael, Daab, Klaus M itf- 
foch, Dinozaury, Mister Zoob 
i Stanisław Sojka z grupą Svo-

CZYM  tak znękane? Iloś­
cią muzyki rockowej, we 
wszelkich jej odmianach, 

emitowanej przez radiowy gło 
nik! Niestety, nie mam na to 
wpływu, więc coraz częściej 
korzystam z przycisku wyłą­
czającego „hi fi super star”.

Nie jestem wrogiem współ­
czesnego rocka, bywam na 
koncertach Oddziału Zamknię­
tego, Lombardu (Lady Pank

Szczecin nie ma 
szczęścia...

...do imprez estradowych- 
Dwukrotnie został odwołany 
koncert zespołu Lady Pank, 
nie doszedł do skutku (z przy­
czyn nam nie znanych) ponie­
działkowy występ wykonaw­
ców muzyki country. Mamy 
nadzieję, że recital Ireny Ja­
rockiej odbędzie się w zapla­
nowanym terminie. Szczegóły 
poniżej.

DAWNO w Szczecinie 
nie oglądana piosenkarka 
Irena Jarocka przyjedzie 
w przyszłym tygodniu i 
wystąpi w kinie „ Pro­
mień”  w niedzielę 12 bm. 
Koncerty odbędą się o 
godz. 16, 18 i  20. B ilety
są już do nabycia w kasie 

. kina „Prom ień".

Skarb Tarzana 65)

W. CROFTS

Przekład: Urszulo Łada-Zabłocka,
Krystyna Jurasz-Dqbska
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— Za wcześnie, żeby o tym  mówić. Jestem teraz ajen­
tem na prow izji. Zostałem nim  dzięki uprzejmości starego 
przyjaciela. Odstąpił mi część swoich klientów, by się prze­
konać, jak sobie dam radę. Nie brzmi to zbyt obiecująco, 
ale wyznam, że odkąd rozpocząłem pracę, zdumiony jestem 
je j możliwościami. Chodzi o sprzedaż wynalazków. M ój przy 
jaciel ma znajomości w biurze patentowym i  nawiązuje 
kontakty z wynalazcami, właścicielami drobniejszych pa­
tentów, i  jeśli rzecz wygląda obiecująco, ja próbuję zna­
leźć mu wytwórcę albo rynek sprzedaży'. Mam płacić mu 
procent od wszystkich moich zarobków, jak dotąd miałem  
do czynienia z pięcioma wynalazkami, które bardzo dobrze 
idą. Jeśli dopisze m i szczęście, to mam nadzieję, że pew­
nego dnia będę mógł spłacić wszystkich swoich wierzycieli, 
w Thirsby. A potem chciałbym pojechać do Stanów i za­
cząć życie od nowa.

French serdecznie mu pogratulował i czym prędzej roz­
tropnie skierował rozmowę na Ropera. Philpot wydawał się 
niemało zdumiony, lecz chętnie m ówił na temat służącego 
i  wprost wychodził z siebie, by ty lko  zadowolić swego go­
ścia.

Z wszystkiego, co mówił, jedno ty lko  wydawało się ins­
pektorowi obiecujące. Otóż Roper od czasu do czasu odwie­
dzał Peebles. Po co tam jeździł, Philpot nie wiedział, nato­
miast przypuszcza, że chyba mieszkała tam jego rodzina. 
Roper kiedyś wspomniał o swojej owdowiałej matce i  mó­
w ił, że wybiera się w odwiedziny do n ie j do Peebles.

— Przykro mi, że nie jestem w  stanie więcej panu po­
móc — sumitował się Philpot, kiedy French w końcu za­
czął szykować się do wyjścia. — Sądzę, iż nie będzie nie­
dyskrecją, jeśli spytam, czego pan poszukuje?
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French zawahał się. Jak dotąd unika ł wspominania komu­
kolw iek o swojej teorii poza nadinspektorem Mitchellem i 
majorem Valentine; jego zasadą w pracy w takich przy­
padkach była powściągliwość. Przez chwilę kusiło go, by za­
ufać Philpotowi, jednakże zasada zatriumfoumła i  dał wy­
krętną odpowiedź.

— Moje dossier te j sprawy jest jeszcze niekompletne bez 
tych wszystkich inform acji, jakie mogę zdobyć. Naturalnie 
jest to całkiem akademickie, ale lubię przeprowadzać wszy­
stko do końca. Wie pan, ma się wtedy opinię dokładnego. 
Nie należy tego lekceważyć. No cóż, doktorze, cieszę się, że 
pana zobaczyłem, i  mam nadzieję, że będzie panu w dal­
szym ciągu towarzyszyło szczęście.

Philpot na pewno zorientował się, że zbyto go byle czym, 
ale nie próbował uńęcej poruszać tego tematu i  pożegnał 
gościa dosyć serdecznie. French na swój życzliwy sposób 
był nawet zadowolony widząc, iż doktor ma szansę wydoby­
cia się z biedy i  jego życzenia były naprawdę szczere.

Po pewnym namyśle zdecydował, że pójdzie tropem dok­
tora i następnego ranka pojechał do Peebles. Napotkał na 
pewne trudności w  znalezieniu m atki Ropera. Miała kram  
w uboższej dzielnicy miasta i zapewne na skutek je j pode­
szłego wieku interes nie wyglądał kwitnąco. Początkowo by­
ła podejrzliwa, lecz później, pod wpływem uprzejmego za­
chowania Frencha, odtajała i  wkrótce stała się wręcz gada­
tliwa. Inspektor szybko doszedł do wniosku, że kobieta nie 
ma pojęcia o tym, że je j syn nie żyje. Wyciągał od nie j 
wiadomości jak zawsze zręcznie udając, że jest dawnym  
znajomym Ropera, lecz ostatecznie i  od n ie j nie dowiedział 
się niczego konkretnego.
«r

(rdn)

S łon ie  z a trz y m a ły  się przed  w e jś c ie m  do k o t l in y ,  n ie  
w iedząc  co d a le j ro b ić . W. ty m  m o m e n c ie  z ja w ił  sie 
A g a p it w  to w a rz y s tw ie  w ęża D o rro .

— D obrze  sp isa łeś się M am bo  — rz e k ł s ta rszy  pan. — 
D z ię k i to b ie  będę m ó g ł ro z p ra w ić  się z B il le m  i lego  
k o m p a n ią .

— H e j, w y  ta m ! W y ch o d z ić  z t e j  d z iu ry ,  a ż y w o ! — 
k rz y c z a ł A g a p it.  — Z e jść  z k o n i i  p ieszo tu  do m n ie !

F a rm e rz y  pos łuszn ie  w y k o n a li  ro zka z  i  z p o d n ie s io n y ­
m i rę k o m a  d e f i lo w a li  w zd łu ż  szp a le ru  s ło n i. U  w y lo tu  
szp a le ru  s ta ł T a rza n .

— U c z c iw i lu d z ie  mogą p rze ch o d z ić  s p o k o jn ie  n ic  im  się 
n ie  s ta n ie  — d y ry g o w a ł ły s y  pan . — M a m  w ra że n ie , że 
m ię d z y  w a m i je s t t y lk o  je d e n  ło t r  re n o m o w a n y . O to  o n ! 
D o rro  do  d z ie ła !

W ąż e la s ty c z n y m  susem  zn a la z ł się o b o k  B illa .  c h w y ­
c i ł  go w  s p lo ty  i  p o w a lił.

T a rza n  doskona le  p a m ię ta ł te  s traszną noc. podczas 
k tó r e j  s p ło n ą ł dom  je g o  ro d z ic ó w . Ś w ieża  ra n a  p ie k ła  
go jeszcze. N a c h y li ł się nad  B ille m  i  być  m oże u czy ­
n i łb y  coś strasznego, g d y b y  n ie  L il ia n .

— U sp o kó j się T a rza n ie  — rz e k ła . — N ie ch  p ra w o  roz­
s trz y g n ie . co n a le ży  u c z y n ić  2 ty m  c z ło w ie k ie m .
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Igrzyska Olimpijskie

Daniela Masala 
mistrzem 5-boju

W ŚRODĘ, w piątym dniu 
igrzysk olimpijskich, wydarze­
niem dnia był finał rywaliza­
cji w pięcioboju nowóczesnym, 
rozgrywany w oddalonym o po­
nad 100 km od miasta igrzysk 
Coto de Casa, Pod nieobecność 
potentatów tej dyscypliny — 
reprezentantów ZSRR, Węgier, 
czy naszego zespołu z Janu­
szem Peciakiem, generalny suk­
ces odnieśli Włosi. 29-letni rzy 
mianin, Daniele Masala, mistrz 
świata sprzed dwóch lat, oka­
zał się najlepszy ze stawki 52 
pięcioboistów i zdobył złoty me 
dal wynikiem 5469 pkt. Tylko 
o 13 pkt. ustąpił mu Szwed 
Svante Rasmusson, a brąz przy 
padł innemu reprezentantowi 
Ita lii Carlo Massullo. Drużyno­
wo triumfowali Włosi z olbrzy­
mią przewagą nad rywalami. 
Wyprzedzili o blisko 500 pkt. 
Amerykanów i Francuzów.

W Y Ł O N IO N O  p ie rw s z y c h  m eda­
l is tó w  w  zapasach s ty lu  k la syczn e ­
go . W  k a te g o r i i  48 kg  na n a jw y ż ­
szym  p o d iu m  s ta n ą ł V icenza  M aen 
za (W ło c h y ), d ru g i b y ł  M a rk u s  
S c h e re r (R FN ), a t rz e c i Ik u z o  S a i- 
to  (Ja p o n ia ). W  w adze  62 k g  t r iu m  
fo w a ł K im  W eo n -K e e  z K o re i P o ­
łu d n io w e j p rz e d  Szw edem  K e n to l-  
le  Johanssonem  i  S zw a jca re m  H u ­
go  D ie tsche , zaś w  k a te g o r ii 90 
k g  z ło ty  m e d a l z d o b y ł A m e ry k a ­
n in  S te ve n  F ra s e r, s re b rn y  H ie  
M a te i (R u m u n ia ), a b rą z o w y  fa ­
w o r y t  n u m e r je d e n  F ra n k  A n d e rs ­
so n  (S zw ecja ).

R o z s trz y g n ię ta  zos ta ła  r y w a liz a ­
c ja  sz ta n g is tó w  w  k o le jn e j k a te ­
g o r i i  — le k k ie j  (do  67,5 k g ). S w o­
je  p o s tę p y  w  t e j  d y s c y p lin ie  p o ­
tw ie r d z i l i  c ię ż a ro w c y  C h R L , k tó ­
r y c h  re p re z e n ta n t J in g y u a n  Yao 
s ta n ą ł * a  n a jw y ż s z y m  p o d iu m . U - 
z y s k a ł on  w  d w u b o ju  320 k g  i  w y ­
p rz e d z ił R u m u n a  A n d re i S ocaci — 
312,5 k g  o raz  F in a  J o u n i G ro n - 
m a n a  — ta kże  312,5 kg .

N ie  dosz ło  ty m  razem  do sensa­
c j i  w  „P a u le y -P a v il lo n ” , m ie js c u , 
r y w a liz a c j i  g im n a s ty c z e k . W  w ie ­
lo b o ju  d ru ż y n o w y m  k o b ie t  t r iu m ­
fo w a ły  fa w o r y tk i  — re p re z e n ta n t­
k i  R u m u n ii.  N a s tę p czyn ie  N a d ii 
C om anec i ć w ic z y ły  n a j le p ie j i  n a j­
e fe k to w n ie j,  u z y s k a ły  392,20 p k t .

w y p rz e d z a ją c  zespo ły  U S A  — 
391,05 p k t .  i  C h R L  — 338,60 p k t.

O m e d a le  ry w a liz o w a li  w  k o le j­
n y c h  k o n k u re n c ja c h  s trz e lc y . W 
s trz e la n iu  z k a ra b in k a  m a ło k a li­
b ro w e g o  ( t rz y  p o s ta w y ) m is trz e m  
o lim p ijs k im  zo s ta ł B ry ty jc z y k  M a i 
c o lm  C ooper — 1173 p k t..  w y p rz e ­
dza jąc  S zw a jca ra  D a n ie la  N ip k o w a  
— 1163 p k t .  i  B ry ty jc z y k a  A lla n a  
A lis te ra  — 1162 p k t .

W to ro w y m  w y ś c ig u  in d y w id u a l 
r iy m  na 4 k m  z w y c ię ż y ł k o la rz  
a m e ry k a ń s k i S teve  H egg — 4.39,35 
p rze d  R o lfe m  G o lzem  (R F N ) i  
L e o n a rd e m  • H a rv e y e m  N itze rn  
(U SA).

W  p ią ty m  d n iu  ig rz y s k  rozdano 
t y lk o  9 k o m p le tó w  m e d a li, a le  r y ­
w a liz a c ja  to c z y ła  s ię  na k i lk u n a ­
s tu  o b ie k ta c h  s p o rto w y c h . W 
,,S p o rts  A re n a ”  t r w a ł  m a ra to n  b o k  
se rsk i. k tó r y  d o c ie ra  d o p ie ro  do 
fa z y  1/8 f in a łu .  ,R ozeg rano  k o le jn e  
m ecze w  p iłc e  n o żn e j, k o s z y k ó w ­
ce, p iłc e  rę c z n e j i  s ia tk ó w c e . E l i ­
m in a c y jn e  w y ś c ig i ro z g ry w a li  w io ­
ślarze. na a re n a ch  p o k a z a li 
s ię  po raz p ie rw s z y  sze rm ie rze  
( f lo re c iś c i)  o raz  w a te rp o liś c i.  
D z ie ń  p rz e rw y  m ie l i  n a to m ia s t 
p ły w a c y . •

Asilyindyjska
prowokacja

P R A S A  in d y js k a  p o w ra ca  do in ­
c y d e n tu  na  ig rz y s k a c h  w  Los A n ­
geles, gd z ie  w  p o n ie d z ia łe k , p o d ­
czas m eczu  h o k e ja  na tra w ie ,  zn ie  
w a żo n o  sz ta n d a r n a ro d o w y  tego 
k ra ju .

D e lh i js k i ,,P a t r io t ’ ’ p o d a je  szcze­
g ó ły  tego  za jśc ia :

N a  m ecź m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i 
I n d i i  i  U S A  p rz y s z ło  o k . 140 osób 
u b ra n y c h  w  k o s z u lk i z nap isem  
„C h a lis ta n ”  ( je s t to  nazw a  p o s tu ­
lo w a n e g o  p rze z  e k s tre m is tó w  se­
p a ra tys tyczn e g o  p a ń s tw a  Sókhów 
na te re n ie  P endżabu). B y ła  to  zor 
g a n izo w a n a  g ru p a  e m ig ra n tó w  — 
o b y w a te li U S A , k tó rz y  w z n o s ili 
has ła  a n ty in d y js k ie .  K i lk u  spośród 
n ic h  z a ję ło  m ie js c a  w  p o b liż u  sek­
to ra  d la  go śc i o f ic ja ln y c h ,  gdzie  
p o w ie w a ł sz ta n d a r In d i i .  D e m o n ­
s tra n c i z e rw a li i  p o d e p ta li te n  
s z ta n d a r. O b s e rw u ją c a  in c y d e n t 
s łużba  p o rz ą d k o w a  ig rz y s k  zacho­
w a ła - b ie rn o ść , n a to m ia s t in te rw e ­
n iu ją c y  s p o rto w c y  i  dz ia ła cze  re ­
p re z e n ta c ji In d i i  s p o tk a li się z 
o b ra ź liw y m i u w a g a m i.

Turyści z RFN z nostalgią
moskiewskiej

W KORESPONDENCJI z Los 
Angeles zatytułowanej „Turyści 
niemieccy z nostalgią wspomina­
ją olimpiadę moskiewską" za- 
chodnioniemiecka agencja DPA 
przekazuje pierwsze wrażenia i o- 
pinie turystów z RFN, którzy wy­
brali się na olimpiadę do Los An 
geles. Wg ich opinii, porównanie 
tej olimpiady z moskiewską pod 
względem organizacyjnym i usług 
oferowanych turystom wypada 
korzystnie dla moskiewskich go­
spodarzy.

W przeciwieństwie do Moskwy, 
gdzie turyści byli sprawnie i bez­
płatnie przewożeni z hoteli na te-

Sukcesy kajakarzy
z Wiskordu

U D A N Y  sezon z a n o to w a li ja k  do­
tych cza s  k a ja k a rz e  W is k o rd u . As 
a tu to w y  k lu b u  w  Z a w o d a ch  P rz y ­
ja ź n i w  N R D  p rz y w ió z ł s re b rn y  
m e d a l z d o b y ty  w  w y ś c ig u  K -4 . 
Dość do b rze  w y p a d li ta kże  m ło d z i 
s p o r to w c y  na O g ó ln o p o ls k ie j S p a r­
ta k ia d z ie  M ło d z ie ży  w  P o zn a n iu . 
D la  e k ip y  szcze c iń sk ie j, z d o b y li 58 
p k t .  Jest to  w  p o ró w n a n iu  z u b . 
ro k ie m  d u ż y  postęp , gdyż  w te d y  
k a ja k a rz e  W is k o rd u  w y w a lc z y li t y l ­
k o  29 p k t .

J a k  tw ie rd z i- prezes k lu b u  Z. K a - 
łu o k i  je s t to  e fe k t p ra c y  szko le ­
n io w e j od  p o d s ta w . W is k o rd  jest 
je d n y m  z n ie lic z n y c h  k lu b ó w  w  
k r a ju ,  w  k tó ry m  t re n in g i p o d e jm u ­
ją  ju ż  d z ie c i w  w ie k u  11—13 la t. 
Is tn ie ją c y  p rz y  k lu b ie  O środek 
P rz y g o to w a ń  O lim p ijs k ic h  też  ma 
s p o ry  w k ła d  w  u z y s k iw a n e  w y n ik i.

T re n e rz y  K . A jc h ,  R . S to łe k . Z. 
Z ó łc z y ń s k i, L .  D u m a  i  R . B e d n a re k  
m a ją  p o w o d y  do ra d o ś c i i  sa tys ­
f a k c j i  ze s ta r tó w  s w o ic h  w y c h o ­
w a n k ó w .

ren igrzysk olimpijskich i z po­
wrotem oraz gdzie oferowano im 
bogaty, urozmaicony program po- 
zaolimpijski, w Los Angeles „czu­
ją się oni dość osamotnieni". 
Zdani są na własną przedsiębior­
czość i kieszeń, ponieważ nawet 
nie zapewnia im się przewozu 
autobusami z hoteli na tereny o- 
limpiady Muszą to robić „prze­
ważnie na własną rękę", co jest 
kosztowne, a przy „szalonych od­
ległościach" i rozproszeniu tere­
nów - olimpijskich bardzo czaso­
chłonne. Dalszym minusem jest 
„ubogi program pozasportowy, o- 
ferowany przyjezdnym". Poci tym 
względem olimpiada amerykań­
ska wypada, zdaniem turystów, 
zdecydowanie gorzej niż wiele po 
przednich igrzysk olimpijskich.

Powodem do narzekań jest rów 
nież rozdział kart wstępu. Tury­
ści z RFN otrzymali nie tylko 
gorsze miejsca niż publiczność a- 
merykańska, nie otrzymali niekie­
dy biletów na zawody, w których 
uczestniczą reprezentanci RFN, 
lecz skierowano ich na występy 
drużyn innych państw. Z uzna­
niem natomiast mówili rozmówcy 
DPA o uroczystości otwarcia 
igrzysk, bardzo barwnej i weso­
łej.

Z ostatniej chwili

Dynamo-Pogoń 4:2
W TOWARZYSKIM spotka­

niu w Berlinie szczecińska Po­
goń przegrała z Dynamem 2:4. 
Bramki dla potrowców strzelili: 
Wolski 'i Urbanowicz.

Sam  n a sam  
z kibicami Pogoni

(Dokończenie ze str. 1) 
den dowód, że piłka nożna w 
naszym mieście jest najbar­
dziej popularną dyscypliną 
sportu. Niemal wszystkie py­
tania dotyczyły spraw Turow­
skiego i Leśniaka. Pytający 
wyrażali swoje oburzenie na 
właśnie taki, a nie inny spo­
sób załatwiania tych przecież 
już ustalonych przez. PZPN 
przepisów. Były też wypowie­
dzi dotyczące konkretnego 
składu drużyny, przydatności 
poszczególnych zawodników, a 
nawet zalecenia szkoleniowe. 
7 wieloma pytaniami zwraca-

i się do rozmówców o szcze­
góły meczu pucharowego z 
FC Koeln, warunków treningu 
it*\

Do redakcji telefonowali 
przede wszystkim pr/.edstawi- 
ciele szczecińskich zakładów 
pracy (najwięcej z gospodarki

będą po naszej m y ś li.  W szystko  się 
m oże je d n a k  zda rzyć, P ra g n ą łb y m  
żeby  ta  n ie p o trz e b n ie  głośna a fe ­
ra  ja k  n a js z y b c ie j sie za kończy ła , 
g d yż  d e zo rg a n izu je  z a ję c ia  szko le ­
n io w e . Za dw a ty g o d n ie  ro zp o czy­
na s ię - lig a . C zeka nas m ecz w y ­
ja z d o w y  z FC K o e ln . a le  przed  n im  
s iedem  t ru d n y c h  k o le je k  lig o w y c h . 
W szys tko  na oew no  w y ja ś n i się w  
p rz y s z ły  w to re k ,  k ie d y  to  W yd z ia ł 
G ie r P Z P N  o f ic ja ln ie  z a tw ie rd z i 
s k ła d y  z a w o d n ik ó w  w  k lu b a c h  lig o ­
w y c h . Jestem  p rze ko n a n y , że p lu to ­
n o w y  T u ro w s k i i  m a rn o tra w n y  syn 
L e ś n ia k  za g ra ją  w  a ta k u  m o jego 
k lu b u

CO Z TUROWSKIM?

— Mówi się, że Janusz Tu- 
rfowski nic może grać w Po­
goni, bo je t w wojsku?

E. KSOL: Małe nieporozumie­
nie. Janusz złożył podanie o 
przyjęcie go do służby zawo­
dowej. Ro. ka/.em został za­
twierdzony. na podoficera za­
wodowego w stopniu plutono-

EU GENIUSZ KSOL

morskiej), uczniowie i studen­
ci, żołnierze i oficerowie (Tu­
rowski) a także kibice spoza 
Szczecina. Wśród nich znala­
zły się nawet" 3 panie.

SPRAWA LEŚNIAKA

A. RYNKIEWICZ: Byłem 
niedawno w Zabrzu u Leśnia­
ka. Rozmawiałem z nim pra­
wie cztery godziny, lecz bez­
owocnie.

E. KSOL: Leśniak tuż po 
przyjeźdzre z tournee po Chi­
nach nosił się z zamiarem 
przejścia do Górnika. Nie 
zgłosił się przecież na wyjazd 
drużyny do Szwecji, a trener 
Apostel już wcześniej sygnali­
zował mi ewentualną ucieczkę 
tego młodego zawodnika. Ani ja, 
ani też nikt z kierownictwa 
klubu nie rozmawiał'z działa­
czami Górnika. - Krąży jednak 
opinia że chcą za Leśniaka za­
płacić 10 min zł. My jednak, 
nie chcemy go nikomu odstą­
pić za żadną cenę. Podpisał u- 
mowę z Pogonią, powinien 
grać w naszym klubie. Gdyby 
pozostał w Górniku byłby to 
precedens w naszym futbolu 
dla wielu zawodników. Tego 
rodzaju kaperownictwo jest 
nie do przyjęcia w naszej li­
dze. Stanowisko w tej sprawie 
powinien zająć PZPN.

— K IE D Y  w reszc ie  sko ń czy  sie 
a fe ra  L e śn ia ka  i  T u ro w s k ie g o  — 
p y ta n ie  za d a w a li m . in . Z . W itc z a k  
— rz e m ie ś ln ik . A . K a ź m ie rc z a k  z 
D O K P . Z . K u b ic k i z W SM . A . So­
b o le w s k i — L W P . L .  G o lu b a  i  L .  
K o w a ls k i z W P H W .

E . K S O L : Od k i lk u  d n i w  W ar­
sza w ie  p rze b yw a  p rz e d s ta w ic ie l P o­
g o n i d y r .  W ilcze k . J a k ie  w ia d o m o ­
ś c i p rz y w ie z ie  n ik t  z nas n ie  w ie , 
Je s te śm y je d n a k  p rz e k o n a n i i  p ew ­
n i, że o b y d w ie  sjJLawy z a ła tw io n e

ANDRZEJ RYNKIEWICZ

wego. Po jakimś czasie do­
szedł jednak do wniosku, że 
tę decyzję podjął zbyt pochop 
nie. Złożył więc kolejne pis­
mo. Tym razem z prośbą o 
zwolnienie go ze służby za­
wodowej. My natomiast wystą 
piliśmy do PZPN o zwolnie­
nie go do Pogoni. W pierwszej 
wersji — o czym już szczeciń­
ska prasa pisała — został on 
zatwierdzony do Pogoni, a po 
paru godzinach, ta decyzja zo­
stała cofnięta. Obecnie robimy 
wszystko, żeby PZPN ponow­
nie zatwierdził go do naszego 
klubu, gdyż nie jest ważne, 
czy on jest żołnierzem czy gór 
nikiem. Dla mnie jest on pił­
karzem i może grać tylko w 
Pogoni, bo z nią ma podpisa­
ny kontrakt.

Janusz trenuje z nami. Na 
zajęcia przychodzi z 3,5-letnią 
córeczką. Żona Turowskiego 
przebywa w szpitalu. Piłkarz 
trenuje, ale jest załamany. W 
sprawie Janusza Turowskiego 
musimy poczekać najdalej do 
przyszłego tygodnia. Wtedy po 
znamy ostateczne decyzje.

WKRÓTCE LIGA!

— Podobno Z. Czepan nosi 
się z zamiarem wyjazdu do 
klubu zagranicznego? Jakich 
dokona pan zmian w ustawie­
niu obrony? — pyta p. Bar­
bara Włodarska.

E. KSOL: O zamierzeniach 
Czepana wiemy, tylko jak na 
razie nie ma sprecyzowanego 
klubu. Jeżeli wyjedzie, będę 
musiał na prawą obronę, de­
sygnować Urbanowicza, nato­
miast lewą obsadzę Miązkiem 
lub Kurasem.

W  w ie lu  te le fo n a c h  w y ra ż a n a  b y ­
ła  tro s k a  o sk ła d  P o g o n i i  je j  lo sy  
podczas sp o tk a ń  lig o w y c h  i  p ie rw ­
szego m eczu pu ch a ro w e g o . N a jczę ­
śc ie j p o ja w ia ją c e  się p y ta n ia  do ­
ty c z y ły  sk ła d u  l i n i i  a ta k u . M ó w il i  
o  ty m  ź a ró w n o  t re n e r  E . K so l, 
ja k  i  A . R y n k ie w ic z : m a rz y m y  o 
a ta k u  z L e ś n ia k ie m  i  T u ro w s k im . 
W te d y  na ś ro d k u  zagra  H a w ry le -  
w ic z  i  śm ia ło  m ożem y użyć  s tw ie r ­
dzen ia . że b ę d z ie m y  w te d y  posia­
d a li ch yb a  na jszybszą l in ie  a ta k u  
w  Polsce Je że li L e ś n ia k  n ie  w ró c i, 
w  jego  m ie jsce  w e ld z ie  K ru p a .

— J a k  ■ w y g lą d a ją  p rzy g o to w a n ia  
do m eczu pucharow ego?

— T a k  sam o la k  do l ig i.  Na ra ­
z ie  k o n c e n tru je m y  sie na m is trz o ­
w s k ic h  m eczach — m ó w i E. K so l — 
P rzed p ie rw s z y m  sp o tka n ie rń  z FC 
K o e ln  ro ze g ra m y  aż 7 p o je d y n k ó w  
lig o w y c h , a d ru ż y n a  za ch o d n io n ie - 
m iecka  p ra w d o p o d o b n ie  4. Po d ru ­
g ie  w  zespole FC K o e ln  g ra  k i lk u  
p iłk a rz y  o w z rośc ie  ponad 180. Są 
to : - S c iiu m a c h e r — 186. N isse l — 
180. S tra c k  -  186. H u tw e lk e r  — 184. 
H a r tw ig  — 185, L e fk e s  — 186. D ic -  
k e l — 190. O bok ty c h  z a w o d n ik ó w  
m usze p o s ta w ić  naszego m ałego 
Czepana. czy s z c z u p lu tk ie g o  D u - 
ch ow sk iego  W ięce j in fo rm a c ji  o ze­
spole będę m ia ł po w y je ź d z ie  do 
R FN  n a  je d n o  ze sp o tka ń  lig o w y c h  
F C  K o e ln . W tedy  bede m ó g ł zdecy­
d o w a n ie  w ię c e j p o w ie d z ie ć  o na ­
szych  szansach w  te g o ro czn e j e d y ­
c j i  P u c h a ru  U E F A . P rz e c iw n ik  je s t 
bardzo  t r u d n y  i  n ie w y g o d n y . Jak  
będz ie  z n a m i — zo b a czym y. W 
k a ż d y m  ra z ie  p o w a lc z y m y  o  ja k  
n a jle p s z y  w y n ik .

— D laczego Pogoń za k u p iła  ty lk o  
I la w ry le w ic z a ?

A . R Y N K IE W IC Z : M y ś le liś m y
jeszcze o  in n y c h  p iłk a rz a c h , a le  n ie ­
s te ty  n ic  z ty c h  p la n ó w  n ie  w y ­
szło . B y liś m y  m ocno za in te re s o w a n i 
o b ro ń c ą  Ś ląska P rzyb ys ie m , je d n a k  
p o d p isa ł on k o n t ra k t  z d ru ż y n ą  na 
t r z y  la ta . P odo b n ie  b y ło  z G rza n ką  
(M o to r) . N asi s z k o le n io w c y  p rz y p a ­
t r u ją  sie P rz y tu le  z C h e m ika  P o­
lic e . Jest to  d o b rv  tń a te r ia ł na  l i ­
gow ego za w o d n ika .

— Czy bez L e śn ia ka  i  T u ro w s k ie *  
go P ogoń jes t w  s ta n ie  w a lc z y ć  w  
lid z e  o czo łow e pozyc je?  — p y ta  
p ra c o w n ik  T e a tru  P o lsk iego  p. W.

E. K S O L: J e że li w  p a ń sk im  tea­
trz e  n ie  w y s tą p i d w ó ch  d o b ry c h  
a k to ró w , w te d y  s z tu ka  ra c z e j n ie  
będz ie  się podoba ła  p u b liczn o śc i, a 
w  m om enc ie  k o m p le tu  zespołu w szy ­
s tk o  g ra . T o  sam o w  p rz y p a d k u  
m o je j d ru ż y n y . G d y  będę m ia ł pe ł­
n y  sk ła d  jestem  w  s ta n ie  p iąć  się 
w y ż e j.

W te j k w e s t ii w y p o w ia d a ł się 
ró w n ie ż  A R y n k ie w ic z . k tó r y  
s tw ie rd z ił,  że je ż e li w  d ru ż y n ie  za­
b ra k n ie  Leśn ia ka  i T u ro w s k ie g o  bę­
d z ie  bardzo  c iężko  zm ie śc ić  się w  
p ie rw s z e j szóstce.

— W id z ia ł pan  iu ż  d ru ż y n ę  FC 
K o e ln  w  a k c ji?  — p y ta  p. J. Szu- 
m iło  z NPBP.

E. K S O L : N ie  m ia łe m  ta k ie j o k a ­
z j i .  A le  w y b ie ra m  s ie  na  m ecz l i ­
go w y  FC K o e ln  — A rm in a . M am  
n a d z ie ję , że w ró cę  z R F N  z p e ł­
n y m  bagażem  n ie zb ę d n ych  w ia d o ­
m ości. k tó re  pom ogą m i w  op ra co ­
w a n iu  ta k ty k i  na  s p o tk a n ia  pucha­
ro w e  z ty m  zespołem .

— Je że li n ie  w y je d z ie  Czepan. ja k  
będzie w y g lą d a ła  l in ia  o b ro n y?

A . R Y N K IE W IC Z : C zepan. S oko­
ło w s k i. M a k o w s k i i U rb a n o w ic z .

— J a k ic h  za w o d n ik ó w  w id z ia łb y  
pan n a jc h ę tn ie j w  s w o je j d ru ż y n ie ?

E. K S O L : M o ty k ę . P a w la ka . U r ­
bana. a w  a ta k u  M a rc in ia k a .

— W p rz y p a d k u  w y ja z d u  K ensego 
poza g ra n ice  naszego k r a ju ,  k to  
za jm ie  jego  pozyc je?

A . R Y N K IE W IC Z : M a re k  O s tro w ­
s k i. Z  k o le i w  jego  m ie jsce  w e j­
dz ie  K u ra s , lu b  D u c h o w s k i. K tó ry ś  
z ty c h  z a w o d n ik ó w  będzie  m u s ia ł 
w y k o n y w a ć  tz w  czarną  ro b o tę  
w  d ru ż y n ie ,

W ie le  p y ta ń  d o ty c z y ło  w a ru n k ó w  
m a te r ia ln y c h  za w o d n ik ó w  g ra ją c y c h  
w p ie rw s z e i lid z e . P y ta li o to  m . 
in . J . W ó ic ik , S. B ie n ie k , S. S te ­
fa n ia k .

E. K S O L : N ie  u k ry w a m , że p i ł­
k a rz e  z a ra b ia ia  w ie c e j n iż  p rze ­
c ię tn y  o b y w a te l w  k r a ju .  S typ e n ­
d iu m  zgodn ie  z zarządzen iem  
G K K F iS  d la  z a w o d n ik ó w  I  l ig i  w y ­
n os i 18 ty s  z ł. Dochodzą re g u la m i­
no w e  p re m ie  za w y g ra n e  mecze 
o ra z  in n e  św iadczen ia  za ju b ile u sze , 
roze g ra n e  m ecze i tp .  T o  fa k t .  że 
s p o rto w c y  przez p e w ie n  o k re s  
m ogą zaoszczędzić spore  su m y . 
K a r ie ra  p iłk a rz a  n ie  t rw a  je d n a k  
d łu g o . P ó ź n ie j m u s i p rzec ież  z cze­
goś żyć. N ie  m ożna le d n a k  pozw o­
l ić  ze w z g lę d ó w  w Y ch o w a w czych . 
b y  c h ło p a k  po ro k u  g ra n ia  w  l i ­
dze żąda ł od nas sam ochodu . W 
m o je j d ru ż y n ie  t y lk o  5 p iłk a rz y  
posiada sam ochody . W iem , że w  
d ru ż y n a c h  in n y c h  s y tu a c ja  je s t o 
w ie le  k o rz y s tn ie js z a  pod w zg lędem  
f in a n s o w y m  d la  n a w e t p rz e c ię tn y c h  
z a w o d n ik ó w . T a k  b yć  n ie  p o w in ­
no .

— P ra w d o p o d o b n ie  je s t us ta lo n a  
godzina  rozpoczęc ia  s p o tk a n ia  z 
FC K oe ln ?

A . R Y N K IE W IC Z : M ecz odbędz ie  
s ię  3 p a źd z ie rn ik a  o  g o d z in ie  17 na 
s ta d io n ie  M K S  Pogoń.

R e la c jo n o w a li:  E . P A W Ł O W S K I 
B . T Y C IIO W S K I
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CZWARTEK, 
2 SIERPNIA

DZIŚ:
Kariny, Gustawa 

JUTRO: 
Lidii, Augusta

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

opady deszczu i burze. Tein 
peratura od 19 do 22 stop­
ni. W iatry słabe i um iarko­
wane zachodnie i  północno- 
zachodnie.

D Z lS  ra n o  w  Szczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1017 hP a  (763 
m m  H g). W  Ciągu d n ia  n ie ­
w ie lk i  w z ro s t c iśn ie n ia .

P R Z Y C H O D N IE  14 'F ilm  radź . — ..T e le g ra m ” . 15.20
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W ó ic ie ch a  7 — U w a g a  — ro c k !  16.20 P rzeg ląd , 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Je d n o - 16.45 G im n a s ty k a . 17 W iadom ości 
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; S TO - 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. I7.4a F ilm  
M A T O L O G IC Ż N A  — a l. Jednośc i T V  CSRS — „D epesza  z U s t i” . 18.50 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  N ad  T V  dz iec ięca . 19 K a le jd o s k o p  zw ie - 
o d ra  20 -  g. 8—18. rz ą t. 19.25 P rognoza  pogody, k ro n i-
A P T E K I k a . 20 F i lm  f r .  — „Z a k o c h a n y
W Y Z W O L E N IA  11 — te l.  422-46 (d o d . d ’ A rta g n a n . 21 F i lm  ru m . — „B a -  
o d t r u tk i ) ;  W O JS K A  P O L S K IE G O  134 ro n ” . 22.55 K ro n ik a .  23.10 Jazz 84. 
— te l.  749-00; S T O Ł C Z Y N , Nad O drą  0.10 W iadom ośc i.
20 — te l.  239*422; D Ą B IE . G ry f iń s k a  p r o g r a m  I I
Z D R O JE . B a t. C h ło p s k ic h  54 — te l.  17.45 w ia d o m o ś c i. 17.50 T V  dziecięca.
612-573.
IN F O R M A C JE
K O L E J O W A  — p o c ią g i o d je ż d ż a ją ­
ce — te l.  935 i 933; P o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l. 934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  
446-46 — g. 7.30—17.
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
.8—13.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951. 
P O G O T O W IA  v
R A T U N K O W E  -  te l.  999; MO

18 „W ie lk a  pod róż  na K u b ę ” . 
W iadom ośc i. 19 K o n c e r t  życzeń. 20 
F i lm  ra d ź . — „P rz e d  U rzędem  S tanu 
C y w iln e g o ” . 21.15 S tu d io  H a lle . 21.30 
K ro n ik a .  22 F ilm  p o i. — „Ż y p ie

te l.  425-25 i  F ra n c iszka  B

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14. 18. 19. 20, 22. 23. 
16.05 K lu b  Z w o le n n ik ó w . 16.20 B a n k

tel".* 997:' S T R A Ż  P O Ż A R N A  — té l.  p rz e b o jó w . 17 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i 
993' DRO G O W E — te l.  981; S P Ó Ł- 17.25 T e le g ra m y  m uzyczne  ze św ia ta . 
D Z IE L C Z E  -  te l.  932; E L E K T R O  W - 18.05 G o rą cy  te m a t 18.15 in te rs tu d io  
N I  — te l.  991: G A Z O W E  -  te l. 992 : 84. 19.20 M in i- re c ita i.  19.30 R adio
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  dz ie c io m  — „M a z u rs k i K ło b u k ” . 
994- L O K A T O R S K IE  — te l. 986, 20.05 O d p o w ie d z i na l is ty .  20.10 K o n -
S T A C J fi B E N Z Y N O W E  c e r t  życzeń. 20.50 Jazz 21.15 Co u
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i-  p a n a  s łychać? 22.25 Jazzow e g ran ie  
cza. k a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S ło ń cu , a , Ja ro szew sk iego . 23.25 D la  ty c h  co
E s ka d ro w a . C h o p in a . K o p e rn ik a , 
Pozosta łe  s ta c je  czynne  w  godz. 
6—21.

n ie  lu b ią  rocka  
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21. 0.50.
14 „M a s z k a ry ” . 14.10 W a ka c je  w  ste­
reo . 15 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 
15.10 F o rte p ia n o w e  sola 15.30 D w ó j­
ka  se n io ro m . 16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie l­
cy  w y k o n a w c y . 17.05 F e lie to n . 17.20 
R ady  k o łb a c k ie . 17.40 Ze ś w ia to w e j 
e s tra d y . 18.03 M agazyn d la  fo n o - 

"  K lu b  S te reo . 19.30
C O LO SSEU M  (te l.  458-18) „K o m a n -  P R O G R A M  I — ------ --------------
d o s l z N a w a ro n y ”  g. 17.30. ang.. 1. 17.20 W iadom ośc i. 17.30 in te rs tu d io .  a m a to ró w . 18............... - -------- -■ .
15- N a jle p s z y  k u m p e l”  g. 20. 22, 17.55 „P ro s ty  ra c h u n e k ’ . 18.0o „P a -  w ie c z ó r  w  f i lh a rm o n ii .  21.10 Ś p iew a
USA”  1. 18 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; t r o i ” . 18.30 Sonda. 19 D o b ra n o c . 19.30 J o h n y  Cash. 21.30 „ L i te r a tu r a  i  m u -
K O S M O S  (te l.  380-03) „N a  g ra ń ic y ”  D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20*15 z y k a ” . 21.40 „W  lu s tra c h  s tan
g. 9, 11.15, 13.30, 16. 18.15. USA. 1. 
„N a jle p s z y  k u m p e l”  g. 21. U S A . 1. 
18 (c z w a r te k  1 p ią te k ): D E L F IN  ( k i ­
no  s tu d y jn e  — te l.  433-78) „P rz y g o d y  
A l i  B a b y  1 40 ro z b ó jn ik ó w ”  g. 9. 
11.30, ra d ź ., 1. 12; „N ie b ia ń s k ie  d n i”  
g. 14, 16. 18. 20, U S A . 1. 15 (c z w a rte k  
i  p ią te k ) ; B A Ł T Y K  (te l.  733-35) 
c z w a r te k : ..R ó j”  g, 15. U S A . 1. 12; 
„S e k s m is ja ”  g. 17.15. 19.30, po i.. 1.

T e a tr  S ensacji — „Ś m ie rć  po ra z  d w o ru ”  22.10 S łu c h a jm y  razem . 23
..B lis k o  d o m u ”  
n ia . 24 G łosy 
,1e.
P R O G R A M  I I I
14 L a to  w  f i lh a rm o n ii .  15.05 R ocko­
w e d yg re s je . 15.45 P ros to  z k ra ju .  
16 Z ap raszam y do  T r ó jk i .  17.30 Po-

d ru g i” . 21.50 K o m e n ta rze . 22.05 Ż n i­
w a 84. 22.20 Ś w ia t z b lis k a . 23 
D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I
17.25 J . a n g ie ls k i.  17.55 J . ro s y js k i.
18.3Ó K ro n ik a  (lok)'. 19 „Z w ie rz ę ta  
w o k ó ł nas” . 19.20 P rze b o je  D w ó jk i.  __ ________  .
19.30 D z ie n n ik . 20 E xpress re p o r te -  u ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo r  
ró w . 20.15 F ilh a rm o n ia  D w ó jk i.  21.15 m a c je  s p o rto w e . 19 ilu z jo n  T r ó jk i .

15* P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ D z ik i  W yd a rze n ia . 21.30 Gość le tn ie g o  s tu - 19.30 T ro c h ę  sw in g a ... 19.50 „W  po-
k ó n ik  R y n ”  g. 15. CSRS; „Z e m s ta  d la  D w ó jk i.  21.45 K in o  s tu d y jn e . w s ta ń cze j W a rsza w ie ” . 20 M in i-m a x .
ró ż o w e j p a n te ry ”  g. 16.30. 18.30, ang., p i ą t e k  20-4,5 .-E lv is ” . 21 Ż ro d ło  m u z y k i h isz-
1. 12 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; P IO N IE R  p r o g r a m  i  21-43 D o b lias^ ovye 00s^.ar^ ’
( te l.  475-02) „A k a d e m ia  pana K lę k -  9 T e le fe r ie . 10.30 „A s fa lto w a  d ż u n - 22.15 B lues  wczoia.1 1 dz iś . 22.45 F o ­
sa”  g. 9.30. 12.30. p o i. cz. I ;  o g. 11. g ia ”  — f i lm  U S A . 17.20 W iadom ośc i, s łuchac  w a r to . 23 Z ap raszam y do
14, cz. I I ;  „S a in t  J a c k ”  g. 15.30, 17.30 F i lm  b u łg . — „R o s y js k i k o n -  T r ó jk i .  23.50 „J e d n o ro ż e c  ,
17.45. 20, U S A . 1. 18 (c z w a rte k  i p ią - sUl ”  (2). 18.40 „W ie c z o re m  u K ra -  P R O G R A M  IV
te k ); D E R B Y  — „W a lk a  o  o g ie ń ”  g. m eró w ” . 19 D o b ranoc . 19.10 Rep, — W IA D O M O Ś C I: 16 19.30 23.d0.
21.45. k a n a d .- f r . ,  1 18: M A R S  — „S m a k  m io d u ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 14.45 D la  m ło d y c h  s ł u c h a * 5>4°
„A k a d e m ia  pana K le k s a ”  g. 16 po i.. M o n ito r  rz ą d o w y . 20.30 W  s ta ry m  W a k a c y jn y  T e a tr . 15.34 M uzyczne  łą ­
cz. I I ;  „C h iń s k i s y n d ro m ”  g. 18, k in ie  — „A s fa lto w a  d ż u n g la ”  — f i lm  to . L e k tu r y  n a s to la tk ó w . 16.05 Ł n c y -
20.30, U S A . 1. 15; Z A M E K  (k in o  s tu - U S A  22.20 K o m e n ta rze  22.35 Ż n iw a  k  Loped la o p e re tk i.  16.3d W id n o k rą g ,
d y jn e )  „ P o w ró t  do d o m u ”  g., 17. 84. 22.50 F i lm  d o k u m . — „K o c h a n -  17.05 SŁ'v" o ła  in c tn im A n fa in n
19.30, U S A  1. 15: S Z M A R A G D O W E  k o w ie  Z D ę bna” . 23.15 Ż n iw a  84.
(Z d ro je )  „S e k s m is ja ”  g. 17. 19.15. p r o g r a m  I I
p o i.. 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „Z e m  17 2g j  an g ieis k i.  17.55 J . ro s y js k i,  
s ta  ró ż o w e j p a n te ry ”  2. 17.30. ang.. lg  30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 M agazyn
1.12 ; „G niazdo__rfO czyncpw  g* 19*J0. w ę d k a rs k i. 19.20 P rze b o je  D w ó jka .

19.30 D z ie n n ik .ru m ..  1. 18; J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) ¡'930 D z ie n n ik  20 Za k ie ro w n ic ą  
„O d m ie n n e  s ta n y  św ia d o m o ść !”  K ra jo b ra z y  k u l tu r y .  20.45 M u ­
t r  SA . 1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) ka  m a łego  e k ra n u . 21.15 W y d a rz ę -1
„W s p o m n ie n ie  ze s ta rego  P e k in u  n ia  2 !iM  q ość le tn ie g o  s tu d ia  D w ó j-  
C h R L , 1. 18; „ Im p e r iu m  k o n tra ta k u -  k = 2i  45 p rze d  w ee ke n d e m . 22.15 
je ”  U S A , 1. 12; W EN U S (G o le m o w ) F ilm  po l _  K o c h a n k o w ie  z M a ro - 
„V io le t te  i  F ra n ç o is ”  f r . .  I. 18; n „
G R Y F  (G ry f in o )  „C ena s tra c h u ”  m y A G ^ :  T V  zastrzega sobie zm ia n y  
U S A , 1. 18; R O B O T N IK  (P y rzyce ) Dro ? ra m ie .
„D u c h ”  U S A . 1. 15; „O s ta tn ia  go- p r o g r a m  B E R L IŃ S K I 
n itw a ”  ju g . ;  IN A  (S ta rg a rd ) „J a  c ię  p r o g r a m  I 
trz y m a m , t y  m n ie  trzym a sz  za b ró d

........ Sonata  In s tru m e n ta ln a  przez
W ie k i. 18 W p o s z u k iw a n iu  h a rm o n ii.  
18.20 M uzyczne  h o b b y  18.40 S tud io  
e k s p e rtó w . 19.40 T w ó rc y  p ięknego 
s ło w a . 20.20 W ieczór m u z y k i 1 m y ś li. 
22 K o m p o z y to rz y  naszych  czasów. 
22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 C z ło w ie k  
i  n a u k a . 23.20 M u z y k o te ra p ia .

kę ” f r . ,  1. 12; D A R
,.B u tc h  C ass idy i S undance K id ; 
U S A , 1. 15; „39 s to p n i”  ang.. 1. 12.

R E P E R T U A R  K IN  t 
fo rm a c ji  O PEE.

po d s ta w ie  in -

M IJZ E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 
— S z tu ka  po lska  X X - le c ia  m ię d z y ­
w o je n n e g o ; W ła d z tw o  ks ią żą t po­
m o rs k ic h : S z tuka  Porno-za  Z achod ­
n iego  X l l - X V l i  w .; S ia rę  sre b ra ;

‘ D a w n a  p o rce lana - G .a f lk s  po lska  
X IX  W. — g. 10—*17: S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  
w spó łczesne: M y i nasz czas — g. 
10—17; W A Ł Y  CHRO BR EG O  3 — 
P o lska  nad B a łty k ie m  przed  1000 la t ;  
P rz y ro d a  m orza : In s tru m e n ty  i  po^ 
m oce n a w ig a c y jn e : U rządzen ia  i 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h : 
G o spodarka  m o rska  na P om orzu  Z a ­
c h o d n im  1945—1970: O k rę t  w  sz tu ­
ce: D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na P o­
m o rz u  Z a ch o d n im : K u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  F e tysze  gw oździow e 
p le m ie n ia  B a ko n g o  (Z a ir ) :  D ługa  
pod róż  do  k r a ju  D  ogonów  — g. 
10—17: P LA C  R Z E P IC H Y  -  O d­
d z ia ł h is to r i i  m ia s ta : D z ie je  Szcze­
c in a  od X  w ie k u  do w spó łcze ­
snośc i; Nasz Szczecin — d o k u m e n ­
ty  35-lecia; P o czą tk i s z k o ln ic tw a  
śred n ie g o  w  Szczec in ie  — p a m ię c i 
p a n i d y r .  J a n in y  S zcze rsk ie j — g. 
10—17; Z A M E K  B W A  — W spółcze­
ś n i g ra f ic y  ra d z ie ccy  — g. 10—18; 
B W A  Z A M E K  — X I I  F e s tiw a l P o l­
sk ie g o  M a la rs tw a  W spółczesnego — 
g. 10-18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — I I  P om o rza n y . Z du  
n o w o ; W E W N .. P O Ł O Ż N IC T W O . G I 
N E K O L O G IA  — re jo n o w e .

S P R Z E D A Ż

V W  w a r ia n t E 1974 za­
m ie n ię  na F ia ta  126 lu b  
sprzedam . W iadom ość: 
24-10 G o le n ió w  (20-22).

22013- G
Z A S T A W Ę  1100 p  p iln ie
sprzedam . O g ińsk iego  

5. 22022-G
T A T A  co m b i sprze­

dam . U l.  Ś c ieg iennego 
56/9. 22003-G
F IA T A  126 D (1978) ta n io  
sp rzedam . T e l. grzecz­
n o śc io w y  520-485.

21949-G
F IA T A  126 p sprzedam . 
T e l. 23-02-08. 21926-G
N O W EG O  F ia ta  126 p 
sprzedam . T e l. 881-63.

21927-G
F IA T A  125 p  (1976) ta ­
n io  sprzedam . T e l. 
44-694. 21930-G
M Z  E T Z  250 sprzedam . 
T e l. 703-39. 21981-G

,A L T U S Y ”  70 w a t — 
sp rzedam . T e l. 613-394.

21346-G
D W A  r e f le k to r y  do 
M ercedesa (p io n o w e ) — 
sp rzedam . G ry f in o ,  te l.  
"1-11. 21977-G
S IL N IK  Peugeota  404 
sprzedam . Szczecin, u l.  
W o łogoska  3 a, te le fo n  
742-19. 21932-G
G O SPO D AR STW O  0,78 
ha. w a rs z ta t n o w y . fe r  
me lis ó w  k.S zczec ina  
sprzedam . T e l. 438-33.

22014- G
A U T O M A T  do lo d ó w  
p ro d . N R D  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 21937.
L O D Ó W K Ę  sprzedam . 
79-47-64 21778-G
P R A L K Ę  au to m a tyczn ą , 
lo d ó w k ę  sprzedam . O- 
fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 21983.
S K Ó R Y  z n u t r i i  i  k u r ­
tk ę  z l is ó w  sprzedam . 
Z d ro je . S a n a to ry jn a  14.

21997-G
O B R Ą C Z K I z ło te  sprze­
dam . T e l. 612-634.

21972-G
S A D Z O N K I p o m id o ra
s z k la rn io w e g o  sprzedam . 
T e l. 883-59. 21965-G
S Z C Z E N IĘ T A  k e r r y  
b lu e  te r r ie r y  sprzedam . 
T e l. 22-17-37. 21762-G
C H A R T A  a fg a ń sk ie g o  
ro d o w o d o w e g o  su kę  — 
sp rzedam . P ocz tow a  
13/5. 21938-G
P U D E L K I m in ia tu r k i 
k re m o w e  — sprzedam . 
T e l. 222-495. u l.  W ąska 
9a/21 21951-G
S K O D Ę  100 L  (1976) w  
ba rdzo  d o b ry m  s ta n ie  
z a m ie n ię  na F ia ta  126 p 
dc 3 la t  lu b  sprzedam . 
D u n ik o w s k ie g o  7/4 go­
dz ina  16—19. 21142-G
S Y R E N Ę  104 ta n io  — 
sp rzedam . T e l. 522-666 
Po Sodz. 18. 20317-G
C Z Ę Ś C I O p la  R e ko rda . 
k o ła  175X 14 sprzedam . 
Szczecin S w ie rcze w -

ro w a ć  pod ad resem ; Wa T  E LE  PO G O TO W IE  — s k ie a o  19/22. 20915-G
c ła w  K ra je w s k i.  Ja ro - p r /e s tra ja n ie  bezszumo- NSU 1200 C na części. 

M G R -  m a te m a ty k a , s ław śko . 74-331 B e d a r -  w e. M a r ty n iu k  88-474. s i ln ik  do  re m o n c ie  no
f iz y k a . 465-41. 13943-G gow o. w o j.  G o rz ó w  17644-G w e o g u m ie n ie  lo5 X  13

J W lk p . 20987-G K O LO R  — n a p ra w a  sn zec.am. S ła w o m ira
P R A C A  O G R O D N IC T W O  2,30 ha  p rz e s tra ja n ie . In ż . T u r -  6/8. 21423-G

p lus  o b ie k ty  z p ro d u k c ja  l iń s k i 82-31-72. 17301-G S K L E P  w  c e n tru m  -
Z A T R U D N IĘ  k ra w c a  do g o ź d z ikó w  sprzedam . X E L E N A P R A W Y  -  ^149R°»  r s  «  i  ~------  D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  w  178 Tvn k la w is z o w y  (n am iec) —

S7C7P('in if k U D ie  T e l. T E L fc N A P R A W A  — M i sprzedam . 524-727.Szczec in ie  Kupie^ 1(.;5f £  ś k ie w ic z . 527-680. 19460-G
18440-G R U B IN A  714 p o raz  m a - 

P Ó Ł d o m u  w  K ro ś n ie  R Ó Ż N E  K O L O R  — n a p ra w a . gneto w id  V H S  sprze-
n . W i s ł o S .  c e n tru m . '  “ « 4 8 0 -0  d a m ' T e L  ® j - 25S ,??n 13Gte le fo n  o s ró d  c.o . -  E K SPR ESO W E c y k l in o -  s le k  82 la » «  o. 21427-G
sprzedam  lu b  z a m ie n ić  w a n le  i  la k ie ro w a n ie . 'T E L E N A P R A W Y  -  H e r  D A C H Ó W K Ę  ce m e n to - 
na m ie szka n ie . W iado - Jacek  K o s tk a , te le fo n  m a n n  S p ic k e r. 613-658. wa b a rw io n a  o k a z y jn ie  
m ość : szczec in , te le fo n  22-44-34. 21798-G 20300-G sprzedam . T e l. 465-41.
754-48 lu b  K ro s n o  n .W i-  S P E C J A L IS T Y C Z N A  T E L E N A P R A W A  — co-
s to k ie m , te l.  238-35. p ra ln ia - fa rb ia rn ia  -  Ja lo r . K a czo re k . 75-100. Ż A G L O W Ą  lo d ź  sk ia - 

21995-G ro s ła w  L ip o w s k i. B o lia -  19808-G d ąna „M e w a -3  o po-
D O M  je d n o ro d z in n y  — te ró w  W a rsza w y  7 ( b l i-  P R 7F S X R A  T A N IF  j o w i-  ™ie rz c h m  ,za" la  6.9 m
sprzedam . G lin k i,  te l.  sko  M ic k ie w ic z a )  cz y - ^urzed;am K m iu n -
2a<)-447 21966-G ś c i d o b a rw ia  zamsze. szOW- R u b in ó w . S o n y  k o w y  045 (K o sza lin ).
D O M E K  (3 p o k o je  k u -  k o ż u c h y , czyśc i fu t ra ,  ^ n u s o w  N e P tu n  w  te l . 842-09 DO godz 15.
c lin ia . ła z ie n k a ) z og ró  fa rb u je  odz ież w łó k ie n -  S E 'G A M /P A L  (w . p ® _ , 20734-G
d k ie m  sprzedam . O fe r-  n iczą . O becn ie  te rm in y  ca z g ^ a„ ^  ” ^ A N  zag ra n iczn y
t y  B iu ro  O głoszeń k r ó tk ie .  Cena w e d łu g  eksp re so w e  _ S w a ra n  2 x  3 la n io  SDvZedam .
Szczecin 21029. c e n n ik a . Z a p ła ta  p rz y  £Ja- h -  Wf 4i5 -K  T e l- 763-26 00
D O M E K  je d n o ro d z in n y  o d b io rze . 22001-G Wa 29-70-23. 34 20818-G
lu b  segm en t z garażem . T E L E  P O G O TO W IE  — A N T E N Y  in s ta lu je  — D Y W A N Y  b e lg ijs k ie  -
o g ró d k ie m  w  S zczec i- B u g a js k i.  22-71-46. J u liu s z  W a szk in e l. te Ł  sprzedam . 388-00.
n ie  k u p ie . O fe r ty  k ie -  19227-G 22-48-59.

,, i6.15 S p o tka n ie  w e w . —— —
(S ta rg a rd ) s ty k a  17 w ia d o m o śc i. 17.15 W ido- 
nc» K .n  w is k o  d la  dZie c i. 18 Ś w ia t z w ie rz ą t.

18.50 T V  dz iec ięca . 19 M agazyn m o­
to ry z a c y jn y .  19.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a .  20 Radź c y rk  na lo d z ie . 
20.45 P ry z m a t. 21.20 ..R a jd  s a fa r i”  — 
f i lm  w ł. - k e n ijs k i.  22.50 K ro n ik a .  
p r o g r a m  i i
17 „T ra d y c je  m a ry n a rk i w o je n n e j 
-  ra d ź . f i lm  d o k . 17.15 „K a m ie n n a  
d ro g a ”  —  f i lm  ra d ź . 17.50 T V  d z ie ­
c ięca . 18 D .c . f i lm u  „K a m ie n n a  d ro ­
ga” . 18.55 W iadom ości. 19 F i t o  T V  
radź . „ L a b ir y n t ”  20 F ilm  T V  — „P o ­
ło w y  r y b ” . 21.30 K ro n ik a .  22 O pera  
ko m iczn a  „P ró b y ” .
P IĄ T E K  
P R O G R A M  I
9.25 K ro n ik a .  1® Radź. c y rk  na lo ­
dz ie . 11.15 K ró tk ie  u tw o ry  lite ra c ­
k ie . 12.15 M agazyn m o to ry z a c y jn y .

.45 G irn n a -

Ciemno i niebezpiecznie
M IE S Z K A Ń C Y  poses ji n r  17 p rzy  

u l.  K a rd . W yszyńsk iego  od bardzo  
d łu g ie g o  ju ż  czasu n ie  m ogą się 
d o p ro s ić  w  sw o im  O A D M  o założe­
n ie  ż a ró w k i na k la tc e  sch odow e j. 
W ie czo rn e  i  no cn e  c ie m n o śc i zachę­
ca ją  p rz e ró ż n y c h  o p ry s z k ó w  do cza­
to w a n ia  na sa m o tn e  osoby  1 zda­
rz a ły  się ju ż  ta m  p rz y p a d k i napa­
d ó w . S ąs iedn ie  posesje też  n ie  na­
leżą do b e zp ie czn ych ; rosnące m ię­
d zy  b lo k a m i d o ro d n e  k rz e w y  da ją  
sch ro n ie n ie  różnego ro d z a ju  m ętom  
i  p rze ch o d zą cy  ta m tę d y  w ie czo ra m i 
lu d z ie  n ie  zawsze czu ja  s ię  bez­
p ie czn i.

W ra ca ją c  zaś do s p ra w y  k la tk  
s c h o d o w e j n r  17. tro c h ę  d z iw n y  
w y d a je  się fa k t .  że od k i lk u  m ie­
s ięcy  n ie  m ożna b y ło  zna leźć cho­
c iaż je d n e i ż a ró w k i, żeby lo ka to , 
iz y  w c h o d z il i do sw o ich  dom ów  
bez o b a w y , że zostaną za a ta ko w a n i 
w śród  c iem nośc i. - (b)

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  — E d - 

a rd  S koczek, te le fo n  
758-50. 19259-G
A U T O -N A P R A W A  sp rzę t 
ro ln ic z y  — sam ochody . 
S tęp ień . 703-41. 21215-G 
R E G E N E R A C JA  r e f le k ­
to ró w  sam o ch o d o w ych , 
P rze m ys ła w  H o ra . C zor 
sz tyń ska  30. 18272-G
P Ł Y T Y , ka se ty  s k u p  1 
sprzedaż. Jana  z K o ln a  

ob o k  D w o rc a  M o r­
sk ie g o . M ic h a ł Jań czu k .

20867-G 
C Y K L IN O W A N IE  — 
A n d rz e j J a n u szk ie w icz . 
22-01-73. 19742-G

K U P N O

P O C H Ł A N IA C Z  w e g lo - 
k u p ię . L e d ó ch o w - 

sk ie g o  5/9. 21954-G
N A D W O Z IE  F ia ta  850 
lu b  Seata k u p ie . T e l. 
424-01. 19435-G

N A U K A

Szczecin 19452.

31 lipca 1984 roku po długiej choro­
bie odeszła od nas na zawsze naj­
ukochańsza Zona, Mama, Teściowa 

i Babcia
śp.

M src jan n a  Ś w ierkow ska
z domu Porosa

Pogrzeb odbędzie się 3 sierpnia o 
godz. 10.30 na Cmentarzu Central­
nym, o czym zawiadamia pogrążo­

na w smutku
RODZINA

Koledze
STANISŁAWOWI

SZCZEPAŃSKIEMU
wyrazy współczucia z powodu 

śmierci

Teścia
składają

współpracownicy z recepcji 
Domu Marynarza.

W drugą bolesną rocznicę śmierci 
naszego ukochanego Syna i Brata 

śp.

Waldemara Jasiny
3 sierpnia o godz. 9 odprawiona zo­
stanie msza święta w kościele pod 
wezwaniem Najświętszego Serca Pa 
na Jezusa, o czym zawiadamiają 

przyjaciół i znajomych
MATKA i SIOSTRY

27 lipca 1984 roku zmarł

Władysław Borowiec
adwokat — emeryt, członek 

Szczecińskiej Izby Adwokackiej
Zapisał się w naszej pamięci jako 
prawy człowiek, sumienny praw­

nik i dobry kolega.
Pogrzeb odbędzie się w dniu^ 3 
sierpnia o godz. 13.30 z Kaplicy 

Cmentarnej w Szczecinie.
Rada Adwokacka w Szczecinie.

Pracownicy poszukiwani
WOJEWÓDZKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

ZAKŁAD OBROTU ARTYKUŁAMI 
WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ  

I  USŁUG 
w Szczecinie

z a t r u d n i

agentów branży zegarmistrzowskiej 
na terenie Szczecina.

Bliższych informacji udziela Dział Usług 
Branżowych, ul. Królowej Korony Pol­

skiej 25, tel. 22-44-61, wew. 142.

3765-K

N IE R U C H O M O Ś C I 22-15-20.

18547-G 20146-G

B O N Y  P eK aO  sprze­
d am . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 19713. 
N IE D R O G I p ie rśc io n e k  
z d ia m e n te m  sprzedam . 
T e l. 612-671. 21417-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w  G o le ­
n io w ie  52 m  k w .  ta n io  
sp rzedam . T e l. Szcze­
c in  525-511 no 17.

21984-G
S T U D E N T  P o lite c h n ik i 
p o s z u k u je  o o k o ju  w  
Ś ró d m ie śc iu . S ta rg a rd  
Szczec ińsk i, te l.  77-43-80 

21986-G
P O S Z U K U JE  m ie szka ­
n ia  2 -p o ko jo w e g o  na 
o k re s  od ro k u  do 
dw ó ch  la t .  O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
22016,
S IE M IA N O W IC E  k o ło  
K a to w ic !  K o m fo r to w e  
M -2 2 -p o ko jo w e . żarn ie  
n ie  na podobne  _ lu b  
w iększe  w  S zczecin ie . 
G ry f in ie .  L is ty :  11049 
B iu ro  O głoszeń K a to ­
w ic e . 3752-K

M -3 w  K o s z a lin ie  za­
m ie n ię  na m ieszkan ie  
w  Szczec in ie  lu b  sprze­
dam . T e l. 76-442.

20780-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j za 
o p ie k e  nad s tarsza pa­
n ią . T e l. 612-668.

21419-G
U M E B L O W A N Y  p o k ó j 
w y n a jm ę  b e zd z ie tn ym . 
U l G ro n o w a  15.

20847-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszuku 
ie  p o k o ju  lu b  k a w a le r  
k i .  T e l. 806-71 godz. 
7.30—15.30 (o p ró cz  so­
b ó t. n ie d z ie l). 20080-G 
P O S Z U K U JE  sa m o d z ie l­
nego m ie szka n ia . O fe r­
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze 
C in  19989.

Z G U B Y

1 S IE R P N IA  O koło * 
godz. 10 na u l ic y  M a ł 
g o rz a ty  F o rn a ls k ie j o - 
b o k  le c z n ic y  d la  zw ie ­
rz ą t  — zg u b io n o  cza rną  . 
p o rtm o n e tk ę  z p ie n ię d z  
m i. U czc iw ego  zna laz­
cę proszę  o z w ro t. te l.  
82-22-57. 22097-G

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW „P ra s a - K s lą ż k a - R u c h ”  W Y D A W C A  S z c z e c lf^ k le  W y d a i ^ v e .  £  n p & k ?  « f r W  d t “ e if in o m  -m?>r»k- 427-77.
sk r. poczt 70-925 R edagu je  k o le g iu m . T E L E F O N Y ; c e n tra la  430-21 s e k re ta r ia t red  na C z e rn e g o  « T -4 L  z P r m ^ ^ o  8 te l 394 34 Z a treść te r-
dz. s p o rto w y  379-50. dz. łą czn o śc i z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y  t o u le  . B iu  ro  R e k la m  1 O głoszeń 70 o50 Szczecm  p l J ! l lk  s |° z e c lń s k j e Z ak łady, G ra ficzn edz. s p o rto w y  379-50 dz. łą czn o śc i z C z y te ln ik a m i ----------------------
m in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p o w ie d z ia ln o ś c i. M a te r ia łó w  n ie ąm ó V •m v rh  re d a k c ja
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Piekarze rozkładają (bezradnie?) ręce

Jak polepszyć smak
chleba...

JAKOŚĆ chleba dostarczanego do naszych sklepów pozo­
stawia sporo do życzenia. Wiele pretensji mają kupujący 
także do systemu dystrybucji tego artykułu. Pisaliśmy o 
tym nieraz, pisał także — ostatnio — „Głos Szczeciński” 
Jak uzdrowić tę sytuację i czy jest to w ogóle możliwe?
NA te m. in. pytania pró­

bowali dać wczoraj odpowiedź 
przedstawiciele szczecińskich 
zakładów piekarniczych oraz 
PSS „Społem”. Spotkanie to 
zorganizował wicewojewoda 
Stanisław Wójcik. Jak można 
było się spodziewać, „zaatako­
wani” przez prasę piekarze i 
handlowcy przedstawili cały 
pakiet argumentów udowad­
niających, że sytuację mamy 
trudną — zwłaszcza z surow­
cem. W wypowiedziach dys­
kutantów dało się też odczuć 
przekonanie, iż szczeciński 
chleb ma już złą prasę i tak 
to już chyba pozostanie...

O co właściwie chodzi nam 
— klientom? Absolutnie nie o 
to abyśmy codziennie znajdo­
wali na sklepowych półkach 
buchające gorącem bochenki. 
Wszyscy chcemy tylko chleba 
miękkiego i pulchnego, a nie 
„gniotą” zgodnego z 36-godzin- 
ną normą świeżości.

Jak dobrze wiemy, najwięk-

Miejsce zabaw?
W  Z D R O JA C H  u  w y lo tu  u l.  Jaś­

m in o w e j z n a jd u je  s ię  w ia d u k t  i  
n a s y p  k o le jo w y . Jest to  n a d e r uczę­
szczana przez p o c ią g i tra s a . P rze­
je ż d ż a ją  tę d y  co k i lk a  m in u t  ro z ­
m a ite  s k ła d y . T ym czasem  te n  w ła ­
śn ie  na syp  o b ra ły  sob ie  za m ie j­
sce zabaw  d z ie c i. M ożna co dz ie ń  
zobaczyć ta m  k i lk u -  k i lk u n a s to le t ­
n ic h  ch ło p có w , a ta kże  d z ie w c z y n ­
k i  h a rc u ją c e  k o ło  ja d ą c y c h  po- 

. c ią g ó w . C zym  sie te  ig ra s z k i m o ­
gą sko ń czyć  — aż s tra c h  m yś leć . 
W y d a je  s ię . iż  ro d z ice  p o w in n i 
e w ró c ić  znaczn ie  baczn ie jsza  u w a ­
gę gdzie  p rz e b y w a ją  ic h  p o c ie ch y , 
bo  m oże d o jś ć  do t r a g e d ii a w ó w ­
czas będz ie  ju ż  za późno. (su)

szy problem z chlebem wystę­
puje w handlu w piątki. W
ten to dzień klienci kupują z 
reguły 2 razy więcej pieczy­
wa niż w dzień powszedni. 
„Społem” ponadto wyliczyło, 
iż nadal jeszcze w soboty 
chleb jest kupowany w nie­
wielkich ilościach. I nie jest 
to wcale — jak sugerowano 
— nawyk pozostały po okresie 
kiedy handel w soboty gene­
ralnie nie pracował.

P R Z Y C Z Y N A  w y d a je  s ię  b y ć  in n a . 
P o  p ro s tu  s ieć h a n d lo w a  p ra c u ją c a  
w  s o b o ty  je s t n a d a l z b y t szczup­
ła . R e z u lta te m  są ta s ie m co w e  ogo n ­
k i  w  n ie lic z n y c h  o tw a r ty c h  s k le ­
pach. A  k o m u  się zechce  spędzić 
p ó ł w eekendow ego  d n ia  w  ogonku? 
Je ś li za tem  n ie  m ożna n a p ra w d ę  
u ru c h o m ić  w ię c e j p la c ó w e k .- to  n ie c h  
p ie c z y w o  b ę d z ie  sp rzedaw ane  
(zawsze w  ty m  s a m ym  m ie js c u  i  o  
te j sam e j porze) ch o ć b y  z sam o­
ch o d u . P rze c ie ż  n ie  t y lk o  ,,S p o łe m ”  
m oże to  ro b ić , a le  ta kże  p ro d u c e n t. 
K lie n c i p rz y z w y c z a ją  się w  k o ń c u  
do te j p r a k ty k i  i  p ią tk o w y  ..szczy t”  
w  sk le p a ch  s p o żyw czych  zostan ie  
z n iw e lo w a n y .

Jakość  p ie czyw a  to  — ja k  t łu m a -  
•ezono — k w e s tia  s u ro w ca . A  je s t 
on . d e lik a tn ie  m ó w ią c , zu p e łn ie  
k ie p s k i.  W y s tę p u je  p o n a d to  o s try  
n ie d o b ó r m ą k i pszenne j, a ta  k tó ­
rą  o trz y m u ją  p ie k a rz e , m a  z b y t m a ­
łą  z a w a rto ś ć  g lu te n u . T y lk o ,  że sek­
to r  p r y w a tn y  o t r z y m u je  tenże  sam  
m a te r ia ł.  Są n a to m ia s t m a łe  p ie ­
k a rn ie ,  do  k tó ry c h  p rz y je ż d ż a ją  
k l ie n c i n a w e t z o d le g ły c h  d z ie ln ic , 
a b y  n a b y ć  a ro m a ty c z n y , s m a k o w ity  
bochenek...

Co m ożna u s p ra w n ić  w  sys tem ie  
d y s t r y b u c j i  p ieczyw a?  J a k  z m n ie j­
szyć ilo ś ć  n ie  sp rzedaw anego  przez 
s k le p y  ch leba  (pochodzącego p rze ­
w a żn ie  z tz w . ro ta c j i) .  D y re k to r  Ja­
ce k  S z e fe rn a k e r p o in fo rm o w a ł,  iż 
w  „S p o łe m ”  t rw a  o p ra c o w y w a n ie  
n o w y c h  h a rm o n o g ra m ó w  d o s ta w  
tego  p o d s taw ow ego  a r ty k u łu .  In n o ­
w a c ja  g e n e ra ln ie  m a b-yć ta k a : 
z m n ie jsze n ie  ilo ś c io w e  I  rz u tu  p ie ­

czyw a , a z w ię ksze n ie  I I  i  I I I .  W 
te n  sposób czas m ie d z y  opuszcze­
n ie m  przez ch le b  p ieca, a d o ta rc ie m  
na  p ó łk ę  m a się s k ró c ić . Jest to  — 
w  p e w n y m  sensie — u s a n k c jo n o w a ­
n ie  p ra k ty k i s to so w a n e j p rzez w ie ­
lu  k ie ro w n ik ó w  sk le p ó w , k tó rz y  ce­
lo w o  o g ra n ic z a li p o ra n n a  dostaw ę 
do m in im u m , w iedząc, iż ro to w a n y  
c h le b  i  ta k  n ie  ..p ó jd z ie ” . J e d y n y m  
m a n k a m e n te m  tego sys tem u  bedzie 
f a k t  w y s tę p o w a n ia  w godz nach  
p rz e d p o łu d n io w y c h  n ie w ie lk ic h  
p rz e rw  w  c ią g ło śc i sprzedaży . Cóż. 
p o ż y je m y  — zobaczym y.

I  SPRAWA ostatnia. W 
imieniu większości klientów 
chcielibyśmy zaapelować do 
zakładów piekarniczych o mak 
symalne zwiększenie produk­
cji pieczywa o przedłużonej 
trwałości. Mięciutki chleb żyt­
ni. miodowy, czy inne typy 
ciemnego pieczywa mają ol­
brzymią szansę na bezpowrot­
ne wyparcie z rynku „rotacyj­
nego”, którego nikt nie chce.

(mor)

U pał dokucza na Trasie Zamkowej

Trochę słońca i... 
mostu przybyło

GDY nasz reporter od­
wiedził wczoraj o godz. 14 
Trasę Zamkową rozpoczęto 
właśnie podstawianie dru­
giego z kolei pontonu pod 
prawobrzeżny skraj mostu. 
Do wieczora koniec ten zo­
stać miał podparty także i 
trzecią platformą.

NA budowie spotykamy wła­
śnie brygadzistę grupy „mosto- 
stalowskich”  elektryków Ryszar­
da Urbaniaka. Każde wejście 
pontonu pod most, i każde jego 
wypłynięcie pociąga za sobą ko 
nieczność szybkiego instalowania 
i demontowania zasilania energe 
tycznego. Podłączający kable 
panowie: Witold Olkowski i Sta­
nisław Przespolewski muszą się 
zatem dobrze uwijać.

— Podczas całej operacji ma­
my tuiaj podwójne zasilanie — 
wyjaśnia Ryszard Urbaniak. — 
Gdy jedno zawiedzie, przełączy­
my się na drugie. Jeśli i to na­
wali, pomogą prądotwórcze agre 
gały holownika. Budowie po­
trzebne jest ok. 200 kilowatów 
mocy. Podczas pracy pomp na 
wszystkich trzech pontonach, po­
bierany prąd osiąga wielkość 
300 amperów.

D O W IE D Z IE L IŚ M Y  SIĘ  ta kże , że 
1 p rzez ca ła  n o c  n ad  p o n to n a m i 
k to ś  m a p ieczę . F u n k c ję  ta k ie g o

„n o c n e g o  e le k t r y k a ”  s p e łn ia  pan 
R ysza rd  N a w ro t.  W espó ł z m is trz e m  
b u d o w y  W a ld e m a re m  Perszem  m u ­
szą o n i p iln o w a ć , a b y  m ost nic 
z m ie n ił sw ego p o ło że n ia  w ra z  z 
w a h a n ia m i p o z io m u  O d ry . A  ró ż n i­
ca ta  w y n io s ła  u b ie g łe j n o c y  o k . 
8 cm . P o n to n y  n a le ża ło  w ów czas 
o c z y w iś c ie  p rze b a la s to w a ć.

GDY Czytelnicy otrzymają 
dzisiejszy numer „Kuriera’', 
trwać już będzie przesuwanie 
boczne przęsła. Czy uda się je 
osadzić na prawobrzeżnym fila­
rze? Odpowiedź nie jest taka 
prosta, mimo doskonale wykona 
nych przez Stocznię „Warskie- 
go" łożysk. Dodać tu należy, że 
budowniczowie mostu nie znaj­
dują już słów uznania dla pre­
cyzji z jakqŁ pod fachowym nad­
zorem inż. ~ Grynkiewicza, wyko­
nano te elementy...

Zaś to czy most wejdzie bez 
przeszkód na łożysko zależeć 
będzie od... słońca. Dla laików 
to ciekawostka, dla budowla­
nych zaś problem. Jeśli bowiem 
będzie nadal przygrzewać, tak 
jak do tej pory przęsło mostu 
wydłużone pozostanie o ok. 2,5 
centymetra. A to już uniemożli­
wi precyzyjne osadzenie go na 
swoim miejscu. Być może więc 
zaistnieje konieczność przecze­
kania do wieczora — aż cała 
stalowa konstrukcja się trochę 
schłodzi... (mor)

ROZRYWKA nie najgorsza i  prawa jazdy nie potrzeba. W 
czasie wakacji „ wesołe miasteczko” cieszy się sporym powo­
dzeniem. Foto: Z Jodkowski

Na razie arbuzy, niebawem brzoskwinie

Witaminy z importu
„Zelektryfikowany”

strach
N A S T A Ł A  p o ra  d o jrz e w a n ia  w i ­

ś n i. A  trz e b a  p rz y z n a ć , żeż w  ty m  
ro k u  je s t s p o ry  u ro d z a j ty c h  o w o ­
có w . N a  lic z n y c h  szcze c iń sk ich  
d z ia łk a c h  i  w  o g ró d k a c h  p rz y d o m o ­
w y c h  m ożna zobaczyć obsypane  
c ie m n y m i o w o ca m i d rz e w a . N ie s te ­
ty ,  o g ro m n y m i a m a to ra m i w iś n i są 
p ta k i.  P rzed  n im i w ła ś c ic ie le  d rz e w  
s ta ra ją  s ię  o c h ro n ić  sw e p lo n y . C ho­
dzą w ię c  p łoszyć  ła k o m e  p ta c tw o , 
s ta w ia ją  s tra c h y  i t p .  N a  je d n e j z 
d z ia łe k  w  re jo n ie  o s ied la  Z a w a d z­
k ie g o  o g ro d n ik -m a js te rk o w ic z  z a in ­
s ta lo w a ł na w iś n i u rzą d ze n ie  a la r ­
m o w e . G d y  p ta k i d o b ie ra ją  s ię  do 
o w o có w  roz lega  s ię  p rz e ra ź liw y  
d ź w ię k  d zw o n ka . Z o b a czym y , czy 
ta k i „z e le k t r y f ik o w a n y  s tra c h ”  o k a ­
że s ię  s k u te c z n y . (su)

Ku radości dzieci
M IE S Z K A Ń C Y  części b u d y n k ó w  

p rz y  u l.  R om era  dość d łu g o  o g lą ­
d a li z n ie ch ę c ią  o to cze n ie  sw ych  
b lo k ó w , k tó re  ja k o  ż y w o  p rz y p o m i­
n a ło  k s ię życo w y  k ra jo b ra z .  Ó d po­
c z ą tk u  b ieżącego ro k u  zaczęto je d ­
n a k  p o rzą d ko w a ć  te n  te re n . S p la n - 
to w a n o  g ru n t, w y ty c z o n o  i  ob s ia ­
no  t r a w n ik i,  k o ło  b lo k ó w  zasadzo­
no  róże. O s ta tn io  zaś w y k o n a n o  
ta k ż e  ła d n y  p lac zabaw  d la  n a j­
m ło d szych  — u s ta w io n e  zo s ta ły  
h u ś ta w k i, z je żd ża ln ie  i tp .  S ta rs i też 
m ogą tu  odpocząć na ro z s ta w io n y c h  
ła w e czka ch . O by  ty lk o  zo s ta ło  w szy­
s tk o  w  ta k  d o b ry m  s ta n ie  przez 
d łu g ie  la ta . bo d o p ra w d y  m iło  i  
s p o jrz e ć  na ba w ia ce  sie d z ie c i, i  sa­
m e m u  w  s łoneczny  dz ień  posie­
dz ie ć  na ław ce . (su)

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  O s ie d lo w y  S zcze c iń sk ie j 

S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j zaprasza 
3 bm . na tu rn ie j sza ch o w y m łodz ież  
szko ln ą . B ędą to  za w o d y  o m is trz o ­
s tw o  d z ie ln ic y  P ogodno, p o czą te k  o 
godz 11. P o n a d to  tenże k lu b  (p rz y  
u l.  J o d ło w e j 7 /la ) zaprasza 3 bm . 
na w sp ó ln e  spędzenie czasu w  godz. 
o d  9 do 15. W  p ro g ra m ie  te le fe r ie , 
r a jd  p ieszy do Puszczy W k rz a ń s k ie j 
i  p ro je k c ja  b a je k .

♦  D O M  K u ltu r y  SM  „Ś ró d m ie ­
ś c ie ”  p rz y  a l. W y z w o le n ia  85 za­
prasza  w s z y s tk ie  d z ie c i do u d z ia łu  
w  im p re z a c h  p ro w a d z o n y c h  w  ra ­
m a c h  A k c j i  „ L a to  84”  od  1 bm . 
co d z ie ń  o  godz. 10. W p ro g ra m ie  
w y c ie c z k i, tu rn ie je ,  za b a w y, k o n ­
k u rs y .

PRZED paroma dniami w 
szczecińskich sklepach pojawi­
ły się arbuzy. Klienci ustawia 
li się w . długie kolejki po te 
atrakcyjne owoce. Naturalnie 
popyt był większy niż podaż. 
Tym niemniej części mieszkań 
ców naszego miasta zakupy 
się udały, było- bowiem arbu­
zów około 47 ton.

Zielony rynek jest obecnie 
dość bogaty — nastał bowiem 
sezon licznych warzyw i owo­
ców. Jeszcze tu i ówdzie moż­
na nabyć truskawki, oferuje 
się dużo czereśni i wiśni, są 
maliny, czarne jagody i jabł­
ka. Tym niemniej każde do-, 
datkowe urozmaicenie oferty 
spotyka się z zainteresowa­
niem kupujących.

Czego jeszcze z importowa­
nych ziemiopłodów możemy 
się spodziewać?

Będzie jeszcze więcej . arbu­
zów. RSOP spodziewa się ich 
poza tym co otrzymano oko­
ło 115 ton. Oddział Artykułów 
Spożywczych WPHW ma ich 
uzyskać ponad 85 ton, a także 
PSS „Społem” oczekuje dal­
szych dostaw 91 ton tych o- 
woców. Cieszą się one uzna­
niem ogromnym i na pewno 
ze zbytem nie będzie kłopotu. 
Cena arbuzów wynosi 55 zł za 
kilogram.

W S IE R P N IU  i  w rze śn iu  p rz e w i­
d y w a n e  są ta kże  d o s ta w y  in n y c h  
z ie m io p ło d ó w  z im p o r tu  (z B u łg a r ii.  
W ęg ie r. A lb a n ii) .  Będą to  b rz o s k w i­
n ie  po 150 z ł za k ilo g ra m  (RSOP 
m a ic h  o trz y m a ć  40 ton . W P H W  15 
to n  o ra z  PSS ..S po łem ”  15 to n ). W 
d ru g ie j p o ło w ie  s:e,rpnia i  w e  w rz e ­
ś n iu  n a le ży  o cze k iw a ć  w in o g ro n  z 
im p o r tu .  W  sum ie  RSOP. W P H W  
i  PSS „S p o łe m ”  m a ją  p rz y d z ie lo n e  
d la  Szczecina 257 to n  ty c h  o w o ­

ców . ic h  o r ie n ta c y jn a  cena m a w y ­
nos ić  140 z ł za k ilo g ra m . O prócz 
ty c h  o w o có w  nasz ry n e k  zostan ie  
w zb ogacony  o  im p o rto w a n ą  p a p ry ­
kę . W sum ie  p rz e w id u je  się je j  w e  
w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c ja c h  h a n d lo ­
w y c h  m ias ta  245 to n . M a ją  to  b yć  
ró ż n e  ro d z a je  p a p ry k i.  Za cze rw o ­
ną  u s ta lo n o  cene 130 z ł za kg . zaś 
z ie lo n a  ł  żó łta  będz ie  po 80 z ł kg. 
Z a n im  o trz y m a m y  ją  z im p o r tu  — 
m o że m y  k o rz y s ta ć  z n ie  m n ie j 
sm aczne j p ro d u k o w a n e j w  g u m ie - 
n ie c k ic h  s z k la rn ia c h  (obecn ie  sprze­
d a w ana  po -200 z ł za k g ).

N a tu ra ln ie  ilo ś c i im p o r to w a n y c h  
z ie m io p ło d ó w  są m n ie jsze  n iż  za­
m a w ia ły  je  o rg a n iz a c je  h a n d lo w e - 
N o  cóż. t y le  n a m  p rz y d z ie lo n o  i  
w ię c e j n ie  będzie. T y ip  n ie m n ie j 
dobrze , że z ie lo n y  ry n e k  będz ie  choć 
tro c h ę  d o d a tk o w o  u ro z m a ic o n y .

(su)

SZCZECIŃSKA Spóldziel 
nia Mleczarska inform uje o 
wprowadzeniu z końcem lip  
ca na rynek śmietanki ho­
mogenizowanej o zawarto­
ści tłuszczu 12 proc. w  ce­
nie: butelka 0,5 l — 42 zł 
oraz 0,25 l  — 22 zł. Ponad­
to zawiadamia, że z uwa­
gi na brak oryginalnej fo ­
l i i  alum iniowej na krem  
stosowana jest fo lia  zastęp 
cza (patrz foto).

Jechać bez biletu?
O S T A T N IO  p rz e k o n a liś m y  się. że 

ja zd a  do p ra cy  m oże p rzyn ie ść  w ie ­
le  e m o c ji.  Z a p ła c im y  600 zł. czy do - 
je d z ie m y  za d a rm o  — to  ro z m y ś la ­
n ia  sp ieszących  do p ra c y  a n ie  
p o s ia d a ją c y c h  b ile tó w  m ies ięcznych  
m ie szka ń có w  za ch o d n ie j części os ie ­
d la  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h .

O tóż  k u p ie n ie  b i le tu  o k a z u je  sie 
n ie  lada  p ro b le m e m . Id ą c  u l.  W a r­
c is ła w a  i  d a le j K o łłą ta ja  do p ę tli 
a u to b u so w e j m ija  sie t r z y  k io s k i 
„R u c h u ”  a le  ru c h u  p rz y  ty c h  k io ­
skach  n ie  m a. sa on e  b o w ie m  zam ­
k n ię te  „n a  c z te ry  s p u s ty ” . P ie rw s z y  
n ie c z y n n y  z p o w odu  u r lo p u . W 
o k n ie  w is i je d n a k  k a rte c z k a  in fo r ­
m u ją ca , że c z y n n y  je s t k io s k  p rz y  
u l.  N ie m ce w icza . O k a z u je  się je d ­
n a k . że w  w y m ie n io n y m  k io s k u  

z a c h o ro w a ł sprzedaw ca. P ozosta je  
o s ta tn ia  deska ra tu n k u  —- k io s k  na 
s k rz y ż o w a n iu  u l ic  K o łła ta ja  ł  Sta­
szica — n ie s te ty  też z a m k n ię ty , a 
w  op u s to sza łe j budce  k a r te c z k a  z 
nap isem  ..re m a n e n t”  K io s k  po 
d ru g ie j s tro n ie  s k rz y ż o w a n ia  o b le ­
ga n y  przez t łu m y  p ragnące  k u p ić  
prasę  p o ra n n ą  i b ile ty .

R y z y k o w a ć  za te m  ja zd ę  bez b i­
le tu .  czy  spóźn ić  się do p racy?  C i. 
k tó r z y  w y b ie ra ją  p ie rw sza  m o ż li­
wość m uszą w ie rz y ć , że k o n tro le ­
r z y  w y k o rz y s tu ją  zasłużone u r lo p y .

(w g)

Kronika wypadków
W C Z O R A J o godz. 13.50 na u l.  

S m ocze j w  S zczec in ie  ja d ą c y  z 
dużą p rę d k o ś c ią  sam ochód „ F ia t ”  
125p n r  SZO 8597 p ro w a d z o n y  przez 
Ja ro s ła w a  Sz. w y p a d ł na z a k rę c ie  
z je z d n i i  u d e rz y ł w  p rz y d ro ż n e  
d rze w o . K ie ro w c a  sam ochodu  i  je7 
go pasaże rka  E lż b ie ta  S. d o z n a li 
ob rażeń  c ia ła  i  z o s ta li p rz e w ie z ie n i 
do szp ita la .

O  G O D Z . 18.35 na tra s ie  K o ło ­
b rze g  — T rz e b ia tó w  dosz ło  do zde 
rż e n ia  m o to ro w e ru  m a r k i „ K o ­
m a r ”  z sam ochodem  „ F ia t ”  125 
n r  K A B  1379, k tó re g o  k ie ro w c ą  b y ł 
H e n ry k  B . z Sosnow ca. W  w y n ik u  
zde rzen ia  k ie ro w c a  m o to ro w e ru  
C zesław  S d o z n a ł ob ra że ń  c ia ła .

N A  D R O D Z E  G in a w a  — W a li-  
szew o ja d ą c y  na  m o to c y k lu  W S K  
n r  S Z L  8168 M a r ia n  M . n ie  opa­
n o w a ł p o ja z d u  i  u d e rz y ł w  d rze ­
w o . J a k  w y n ik a  z u s ta le ń  M O  k ie ­
ro w c a  b y ł pod w p ły w e m  a lk o h o lu .

K O L E J N Y  w y p a d e k  w y d a rz y ł się 
o godz. 22.20 w  S zczec in ie . S am o­
ch ó d  „ F ia t ”  126p p ro w a d z o n y  z 
n a d m ie rn ą  p rę d k o ś c ią  p rze z  A n ­
d rz e ja  K . w p a d ł w  p o ś lizg  na  u l.  
E s k a d ro w e j. Sam ochód śc ią  s łu p  
E s k a d ro w e j. Sam ochód ś c ią ł s łu p  
p e k  d ro g o w y  a n a s tę p n ie  p rz e w ró ­
c i ł  s ię  na dach . K ie ro w c ę  z o b ra ­
ż e n ia m i c ia ła  p rz e w ie z io n o  do 
szp ita la . (wg)


